
ORGAN P.P.S. 
PROLETARJUSZE WSZVSTKICM KRAJÓW tACZCIE . SIE ! • • 

,.dakcJa I Admlntstracfa1 Ł6df-AI. KoScluszkl Nr. 29 tel. 100·99 
łtdłkttr przyjmuje od god1. 11-19 Rękopisów nie zwr1c1 się. Admlnlstmja 
ajnu •• godz. 9 do t I ·1 od 11 do 1 !J. Konto w Banku Społem, oddział w Łodzi 40 

Wy-1wc1, Ł6dzkl O.K.R. P .P .S. Redaktor Wincenty ST A WIŃSKI 

Rok XXII - 142 54 .M2 SS 

Czwartek 23 Lutego 1939 
Cena numeru 10 ,,,. 

Warunki prenumeraty• w Łodzi 1 odnosze11lem do llo;nu lł. r.50 mit· 
slęcznle, n1 prowincji zł I. za zmlnę i!:!mu gr. 50 Cena Olłoszd: Z1 wiersz · 
1 milimetrowy przez Jedn~ szpalię (ni stronicy ł szpalt) w te~Scie gr 50. zwy. 
cHjne gr. 40. Nekrologi ~o 100 mm. gr. 211. powyżej 1 oo mm gr. a J. 
Orobae u wJm gr. 15 ZI trełt 1głoszell redakcji nle o d po w I 1 d & 

Sensacrine oświadczenie ministra obrony Anglii 
Oś Pary·ż-Londyn dzia a 

Rozmowy sztabów w sprawie współdziałania na wypadek woinr iuż się rozpoaelY 
: Na· zakończenie wtorkowej de-1 rasol. Oznacza to., że zabezpieczył 

&aty w Izbie Omin w sprawie pro się na wypadek deszczu, ale nie 
gramu zbrojeń brytyjskich prze- .

1 

jest on dlatego prorokiem deszczu. 
ma~łał w imieniu Rządu min. Rząd zgadza się całkowicie z 
Morrison, referujący w izbie gmin Churchiltem, że z chwilą, gdy W. 
sprawy ko<>rdynacji Obrony, jako Brytania byłaby wciągnięta do 
przydzielony do lorda Chatfielda, 

wojny, . to niemożliwym byłoby 
utrzymanie zasady 01graniczonej 
odpowiedzialnOści. W ów czas oka­
zało by się niezbędnym 
RZUCENIE NA SZALĘ WSZYST­
KICH ZASOBóW W. BRYTANII 

Oświadczy! Morrison - a jedyną 
kwestią jaka w takiej chwili po­
wstanie, będzie zadecydowan·e 
najbardziej skutecznego ich uży. 
cia. Obowiązkiem naszym jest roz 
ważenie przede wszystkim tych 

przygotowań, jakie musielibyśmy 
poczyn'.ć 

W POCZĄTKOWYM OKRESIE 
WOJNY, 

o ileby ona wynikła. Churchill -
mówił dalej Morrison - uw~ża 

głównego ministra koordynacji 
Obrony, zasiadającego w izbie J<>r 
dów. Zamykając debatę, Morrison 
w imieniu Rządu złożył 

Japończycy są bezradni wobec par yzantów chińskich 

że nasze kontakty z Francuzami 
powinny być jak najbardziej ścł­
ste. Rząd brytyjski nie widz.i ża­
dnych trudności w udzieleniu p. 
Churchillowi :zapewnienia, którego 
się on domaga, ponieważ 
ROZMOWY SZTABóW, KTóRE 
SIĘ JUŻ ROZPOCZĘŁY BĘDĄ 
W DALSZYM CIĄGU TRWAŁY 
I rzecz oczywista dotyczyć będą 
wzajemnych ról, jakie nam przy­
padłyby w początkowej fazie kon­
fliktu. 

· ' NIEZWYKLE DONIOSŁĄ 
DEKLARACJĘ, 

która wywarła w Izbie i również 
w prasie brytyjskiej wielkie wra­
~e. Morrison oświadczył, że nie 
~aża, aby stusznym był wnio­
sek„ że pOn1eważ W. Brytania 
podejmuje znaczne zarządzenia 

16 zamachów w Szanghaju Projekt rządowy, udzielający 
Rządowi upoważnienia do zacią· 
gania pożyc:zek wewnętrznych do 
wysokości 800 milionów funtów 
na cele zbrojeń, przyjęty został w 
izbie Olbrzymią większością przy 
wielkich owacjach postów rząd(). 
wych. Jedynie 5 pos~ów wstrzyma 
ło się Od głosowania. 

Ani ieden zamacho·wier nie został schwvtanv 
Obronne. to zgadza sie z tezą iż Japońskie władze wojskowe, 
WOJNA JEST NIEUNIKNJOŃA. dyplomatyczne i przedstawiciele 

Premier gdy rano wychodzi na marynarki w Szanghaju odbyli 
miasto zabiera ze sobą swój pa- wczoraj konferencję na pokładzie 

• · krążnwnika „Iztimo", Tematem.. jej 

KSitżka premiera 

ny w celu utrzymania w mieście chów, czy też napadów, nie został 
pol<0ju. schwytany. 

Przedstawiciel japońskiego mi. OBŁA W A W SZANGHAJU. 
nisterium spraw zagr. oświadczył, Podczas obławy, jaką zorgani-
iż dotychczas wydarzyło l'ł~ 16 Tnwąnn wczoraj w Szanghaju w 
wypadków terroru w międzynar<>-1 związku z ostatnimi zamachami 
dowej koncesji Szanghaju, przy terrorystycznymi, aresztowano 200 
czym żaden ze sprawców zama- p dejrzanych., którzy jednakże zo 

stali później po · sprawdzeniu toż· 
samości wypuszczeni. Obława ob­
jęła przede wszystkim część mia­
sta sąsiadującą z zachodnimi dziel 
nicami koncesji międzynarodowej. 
PROTEST LONDYNU W TOKIO. 

Radca ambasady angielskiej 
Dodds udał się wczoraj do japoń­
skiego ministerium spraw zagr., 

Wyspa pod wod~ 
Chamberlaina 

były ostatnie aktf-:termra. w mię­
dzynarodowej koncesji w Szang­
haju. Postanowiono zwrócić się z 
szeregiem propozycyj do rady 
municypalnej międzynarodowej ----------------------------.by zaprotestować przeciwko zhom · Niezwykle ulewne de!zcze spo• 

wodowały na wyspie Rodos po• 
wódź. W miej.scowościach Malo· 
ne, Arcangelo i Massari woda pod· 
myła szereg domów, pozbawiając 
mieszkańców dachu nad głową. 
Komunikacje telefoniczna i tele­
graficzna uległy na wyspie przer­
waniu. 

· Premier Chamberlain wyd • koncesji w celu zapobieżenia po­
zl>ior swych przemówień na te~!~ "'.tórzeniu się akt?w. terroru. ~gen. 
p'oknju. Książka ta opublikowana c1a D~mei donosi, ze w ra~ze ~d­
zostanie w W. Brytanii w począł- rzucenia pr?p~ycyj ja~ons~1ch, 
k'.'t kwietnia. Tytuł książki nie zo· 1 wład~e ja~onsk1e • przeds1ęwz1ęły­
stał jeszcze ustalony. by n1ezalezną akcJę ze swej stro-

·, 

Amerykańskie bazy lotnicze 
i tlotr morskiej 

. Iiba reprezentantów Ameryki 
pr~ystąpiła do dyskusji nad pro· 
jektem ustawy, upoważniającej 
Rząd do budowy 12 baz lotniczych 
i.a amerykańskiej marynarki wo­
~nnej. Koszt budowy wyniesie 52 

miliony dolarów. Ta sama usta­
wa przewiduje kredyt wynoszący 
1.800.000 dolarów na badania i 
poszukiwania naukowe w dziedzi­
nie awiacji, 

Wzmocnienie sił francuskich 
w Dżibutti 

. „Figaro" w depeszy z Dżibutti podaje szereg szczegółów o 
poważnym_ wzmocnieniu francuskich sił zbrojnych w Somali, 
które ostatnio wynosiły na tym terytorium 3 tys. strzelców se­
negalskich, 30 samolotów i 2 torpedowce, stojące w porcie 
Dżibutti. Obecnie wzmocniono je do 5 tys. strzelców senegal· 
skich, 1 krążownika i t torped owca. Dziennik donosi również 
o aresztowaniu przez władze francuskie w Dżibuttl szeregu 
osób .oskarżonych o szpiegostwo. 

Polska wyprawa 
w sercu Al ryki 

polskiej wy;,rawy naukowej w Afry- Po kilku dniach odpoczynku, w 

W o~ronie Hinoanii Reou~li~ańi~iei 
Wielkie demonstracje w Nowym Jorku 

Redakcja PAT. otrzymała nowe I olbrzymi zaśnieżony Zlec w zacho­
interes1!jące wiadomości o pracach I dniej ścianie Ialan1 y. 

ce śrcclkowej . dniach 1 i 2 lutego, został założony 
W dn. 27 stycznia członkowie gru·· drugi górny obóz na północno-wscho 

py w Ruwenzor: dr. Tadeusz Ber- dnim zboczu grupy Speke. Niestety, 
nadzikiewicz i mag. Pawłowski Ta- fatalna pogoda uniemożliwiła w zu­

l deusz wyruszyli z bazy, założonej pełności jakąkolwiek działalność al- I 
nad jez. Muguzu (ok. 3800 mtr.) w pinistyczną.. Mimo to w dn. 4 lutego 
północnej części łańcucha Ruwenzo- alpiniści dokonali próby wyjścia 

W demonstracji niesiono transparenty z has!ami antyhitlerow­
skimi i antyfaszystowskimi. Przea konsulatem niemieckim do­
szło do starci,a między demonstrantami policją, chroniącą 
gmach onsulatu. 

I ri, i;osuwając się w górę doliny Mu- wschodnią, nie zdobytą dotąd ścianą 

I. gusa. I na szczyt Vittorio Emanuele w gru­
Następnego dnia alpiniści odnieśli pie Speke ( 4914 m.). Próba ta na 

piękny sukces wychodząc na dz!ewi- skutek gwałtownych opadów śnież. 
czą, zachodnią ścianę szczytu Botte- nych, załamała się na wysokości 
go (4719 m.) w grupie Gessi. Był'.> powyżej 4500 m. u stóp trudnej 
to dćpiero drugie wejście na ten szczytowej ściany. Następnego dnia 
szczyt, zdobyty w r. 1906' przez słyn mgr. Pawłowski, korzystając z chwi-
ną wyprawę ks. Abruzzów. W ten lowego przejaśnienia, dokonał sa­
sposób Polacy stanęli na jednym ze motnego wyjścia na szczyt Vittorio 
szczytów Ruwenzori po raz pierw- EmanuP.!e, obchodząc od północnego 
szy. Dla upamiętnienia tego momen zachodu grań, spadając;:a z tego 
tu wywieso;;oao polską chorągiewkę. szczytu w stronę przełęczy Cavalli. 
Tegoż dnia śnieżną granią osiągnię- Tegoż dnia został zwinięty górny 
to naj\'iyższy szczyt grupy Gessi- obóz i alpiniści powrócili do bazy I 
dolantę (4769 m.) co stanowiło trze- w Mugusu. 
cie wyjście na ten szczyt. ZejScia Na tym został zakończony plerw­
dokonano wprost do bazy w dol. szy etap alpinistycznej wyprawy w 

I M·~;~-ih ;·j;~;zormie 
dział w rozmowach londyńskich. 
Stronnictwo to sprzeciwiające się 
zbrojnemu powstaniu, a przede 

1 wszystkim jego przewódcy, byli I 

hardowaniu przez samoloty japoń 
skie terytorium brytyjskiego w 
Hong - Kongu. 
Według informacji z japońskie­

go ministerium spraw zagr., za­
rządzono dochodzenie na miejscu, 
gdzie wydarzyło się bomhardowa­
me. 

P1zesilenie w Srrii trwa 
Mazhar Pas-za Raslane, który 

czynił usiłowania utworzenia no­
wego Rządu w Syrii, zrzekł sięswej 
misji. Rozmowy, jakie przepro­
wadził, nie zakończyły się pomyśl 

nym wynikiem. Niepowodzedie u 
siłowań stworzenia gabinetu blo· 
ku nacjonalistycznego pozwala 
przypuszczać, iż przyszły Rząd hę 
dzie rządem fachowym. 

W celu odzwyczajania Wiedeń- żono w Wiedniu 60 filii niemiec­
czyków od konsumowania ulubio kiego towarzystwa handlu rybami 
nego przez nich mięsa, a skłonie- morskimi. (PAT.). 
nia ich do spożywania ryb, zało-

Kolegium Kardyn~łów obraduie 

W Watyltanie do czasu wyboru Papieża zbiera się , specjalne 
Kolegium Kardynałów pod przew odnictwem kardynała Kamerlin­
ga (zastępcy Papieża) dla załatwienia spraw bieżących. 

I W pobliż . bramy Heroda w Je­
rozolim ie został postrzelony Fun· 
di Naszaszi bi, kuzyn Ragheh Beja 
Naszaszihi, 1irz„wó dcy stronn;ctwa 
arabskiego obrony, biorącego u- wielokrotnie pr.-.edmiotem ataków . ------------------------------



Sir. 2 . 

wietka de~ata „:;:::~~.· izbie &min Ofensywa gospodarcza Anglii 
W razie • wolny M. „ „ • 1 . 1 . w . 1 1. . • M k . 

po stronie Francji stanie całe Imperium brytyjskie wraz z Dominiami 
1n1strowie an11e ser z w1zr am1 w arsz1w1e, er 1n1e 1 os wie 

W Izbie Gmin toczyła się de­
bata w sprawie udzielenia rzą· 
dowi pełnomocnictw na zaciągnię· 
cie poiyczki wewnętrznej na ce­
le zbrojeń do wysokości 800 mi· 
lionów funtów. Debata ta wykaza· 
la, że naogół Izba Gmin jest jed­
nomyUna co do konieczności U· 

dzielenia Rządowi tych pełno­
mocnictw i w toku dyskW!ji zazna· 
czyła się wyjątkowo mała różnica 
poglądów pomiędzy mówcami po­
aczególnych stronnictw. 

Pu·nktem kulminacyjnym de­
baty było wygłoszone przemówie· 
nie premiera Chamberlaina, któ• 
ry podkreślił, że ów brak jaskra· 
wych sprzeczności wynika z prze• 
konania wszystkich stronnictw, 
ii pr~ja faktów oraz uśwfado­
mienie sobie rzeczywistej sytuacji 
sprzyja ogólnemu porozumieniu 
w spuwie programu zbrojeń, re· 
alizowanego obecnie przez Rząd, 
jak również co do sposobów je· 
go przeprowadzenia i finansowa· 
ufa. 

Zdaniew premiera, byłoby 
zbrodnią pozwolić na to, aby sy· 
tuacja obecna, w której trwa wy. 
kig zbrojeń, miała trw.ać nadal. 
Niestety, chwila l!tosowna d1a U• 

syakania porowmienia w spra· 
wie rozbrojenia 

JESZCZE NIE NADESZŁA. 
W toku dalszej debaty przema· 

wiał przewód.ca Lahonr Party po· 
seł Attlee, który zarzucił Rządowi 

PRZYCZYNIENIE SI:Ę: DO 
OSŁABIENIA LIGI NARODÓW 
oraz Winston Churchil, który pod 
kreślając pozytywne znaezenie 
profrancuskiej deklara<Jji premie 
ra Chamberlaina, wyra~ił zado­
wolenie z powodu szeroko zakro· 
jonego programu zbrojeń. Chur­
chHI nawoływał również Rząd, 
aby nie zadowolił się deklaracją, 

.poczynioną przez prem, Chamber 
laina o wc;płdziałaniu z Francją 
w czasie wojny, ale żeby Rząd po. 
czynił kroki celem praktycznego 
PRZYGOTOWANIA SIE DO 

TEJ EWENTUALNOŚCI 
Zastanawiająe !!ię nad charak· 

.terem udziału W. Brytanii w 
l"ojnie, Churchill oświadczył, że 
nikt, komu honor W. Brytanii le 
ży na !!ercu nie mógłby tolerować 
myśli, Że jeden sojusznik ma prze 
ważnie pładć, zaś drugi ma prze. 
ważnie ginąć. Przekonany je· 
stem - oświadczył Churchill, że 
o ile mielibyśmy wziąć ~dział w 
ponownej wojnie światowej, W. 
Brytania i jej imperium wy!!tąpi· 
łyby nie tylko przy użyciu !!Wych 
sił morskich, lotnicznych i finan· 

Nló W I CAŁEGO IMPERIUM. 
Oznajmienie tego przed tym 

posiadałoby, zdaniem Churchilla, 
wielkie znaczenie dla powstrzy­
mania wojny. 

Na uroczystym ban1:decie, iinau­
gu~ują.cym Targi Przemysłu Bry­
tyjskiego, minister Oliver Stanley 
o5wiad:zył, że nie można spokoj. 
nie przyg!ądać się kolejnej utr:::cie 
przez eksporterów angielskich za. 
gran:czn)•ch ryn·ków zbytu. Mów. 

Hon1-Kon1 1~om~ar~owan1 
przez japońskie samolotv 

Wczasie bMlbardowania prze-z samoloty japońskie miejsc<>. 
woocł chińskich, pOłożonych w sąsiedztwie Hongkongu, liczne 
bomby zrzucono na terytorium brytyjskie. Od bomb zabity zo­
stał policjant ffndus brytyjski i wielu Chińczyków. 

Ambasador brytyjski w Tokio sir R. Oraigie otrzymał pOtece­
nłe załOżenia protestu u Rządu japońskiego przeciwko bombar. 
dowan:u terytorium Hongkongu przez japOńskie samoloty woj­
skowe. 

ca dodał, że nie jest do pomyśle­
nia, oczywiście, aby indywidual1J1y 
eksporter brytyjski mógł z•walczyć 
konkurertlcję całego narodu (jest 
to aluzja do metod h'lndlu zagra. 
nicznego „Trzeciej" Rzeszy). 

W dalszym cią.gu minis.ter pod­
k.reślił. że W. Brytania, 1<-tórej eg. 
zyistencja z~leży od handlu zagr.a. 
nkznego, nie ma zamioairu mono­
polizowania rynltów, pragnie na­
tomiast mieć należny jej udział w 
światowym handlu eksportowym. 

•• • 
Pisma londyńskie donoszą, że 

parlamentarny podsekrefarz stanu 
do spraw handlu zagrankzrnego 
Anglii, min. Hudson, przed uda­
niem się do Moskwy, zatrzyma się 
wraz ze swoimi ekspertami spędzi 
mi w Warszawie. Min. Hud·son 
wraz ze swoimi ekspertami spędzi 
p~rę dni w Warszawie dla prze. 

I dyskutowania specjalnych zagad. 
~-;.„. ~- nień handlu angielsko - pol·skiego. 

mowy przemysłowe na temat za. 
kupu przez Polskę pewnych arty. 
kułów przemysłowych r·11 W. Bry. 
tan ii. .„ 

Kierownik wydziału gospodar. 
czego brytyjskiego mi·nisterium 
spraw zagranicznych, Ashton 
Gw.c:·tkl·n, przybył do Berlina. W 
czasi·e swego pobytu w stolicr 
Rzeszy Ashton Gwatkin odbędzie 
rozmowy ze sferami ofkjalnymł 
w sprawie rozbudowy i rozgrani· 
czenia angielsko • niemieok1ich sto 
suinków gospodarc'Zych. 

W niemieckich kołach gospo­
darczych utrzymują, że na zapro­
szenle grupy niemi•e-ckiego prze­
mysłu przybędzie w dn. 28 b. m. 
do Duessl'ldorfu także brytyjski 
mionister handlu Stanley. 

"' .... 
Wszystkie te włzyty wskazują, 

że handel angielski rozpOczyna 
wielką ofensywę na k<>ntynencle 
europejskim. ~~·· W grę wchodzą I tym razem roz. 

~ _,~ Pioii JiJ/ /mowy h•n;::~~;: ró::• :;~~i gen. Franco •• . 

sowych, lecz również 
Z CAł„Ą SWĄ SIŁA RASY BRY· ~ 

·~ f.N; , flik G8fi.cU r bez uzyskania gwaranc11 · 
TYJSKIEJ I WSZYSTKICH IN.

1 

~ ~ 
NYCH SKŁADNIKÓW DOMJ. I~ „~ ~ °' i taJc I 1 ~O~r~~~~.~~~n~ehR!~ż~ ~!~!~~~~!~!g~ 

~ ~IZ,,,e sprawa uznania przez Rząd francuski Rządu gen. Franco de 
' ~ jure jest kwestią naj.bliższych dni. Minister Bonnet miał zre-
„~ • zygnować z planowanego pierwotnie zamiaru uzyskania jakich• 

/A.J1J..CZJl kolwiek formaLnyeh gwarancyj natury politycznej od Rztdu 
,-- w Burgos, od których chciano uzależnić ~anie gen. Franco. llllHPi~[l!Di~ l~.111 ~órników 1 ' 

· na Slasku Zaolziańskim l ~~- ....... _~,,,. , , , · .. „ 
' Wedle informacyj, jakie nadeszły do Paryża o ostatnich roz• 

mowach sen. Berarda z ministrem spr. zagr. hiszpańskiego 
Rządu fa11zystowskiego gen. Jordana, wynika, iż Rztd łaszy• 
stowski nie ma najmniejszego zamiaru składania żadnych fo11o 
malnych zobowiązań Rządowi francuskiemu. Francja ma sa­
tem poprzestać na nic nie mów'.ących obietnicac~ jakie miał 
poczynić gen. Jorda~ senatorowi Berard zaTówno co do cał· 
kowitej niezależnoki Hiezpanii od wpływów zewnętrznych, jak 
również w sprawie przyjaznego ustosunkowania się gen. Fran· 
co do Franc.ii. (PAT). 

Jllnłet. Opieki Społecznej wydał J101111 now, granicę. W ślad u postwu· l \ Q\r) 
nsponfdzenie • tymcr.a1owym nrep. jęcym wojskiem polskim - instytucje Oto opinia wszystkich gospo- I ~ 
lowa11hl górnicsyeh 1'hnpłeese6 1p1> abez-pieczeń społecznych zorganizowały l \ · ....._ ~ 
łenD)'eh u z.otm.. pomoe 1eursk, i 1ec1nicz,. udzielaJąr dyń o mydle Jeleń Schicht. ~~ i., ; 

lJJlapieeaenie t. tknpla około 25.000 1lhezpieczonym normalnych zasiłków J . . l\\1~ ~ -. } tłnlikGw I hutników. chorobowych i inn1cb. Jednocześnie I est ono rzeczyw1śc1e czyste, ~ •. llU ~~„ 
Korpon~zenfe utrsymuje odr~ltnMÓ '?~•nnowa·no a~cj~ i:aslłków dla ren· wydaJ'ne ł t>ez fr· ·du US a V ! \ ' ebezp1eaen1a gornłezego. prsy esym . e1stow s nbesp1eczenia lnwalidddego. u UW ) J"O·~.~--

olia clńały tibezpiecrenia, L J. chorobo- Ja W listopadzie ab. r. s reńt 1tar· ' WSzefki brud, Chroniąc przy 
WT I fnwalfdr:kł zespolone sostały w fe- eryeh konystało 7.863 górnl-k6w I but· • I' ~ . 
tlilJIJ ła.1tytneJi: sakładzie ubezpiene6 ników w ogólnej kwocle około 350 ty1. I tym b1e tznę. '> ~ w·1adomos·c·1 I . p I k. 
sfnlllw I hntnfUw • słedsib, w Or- dot~h. a • rent ałeroeych i wdowich . rr . ··~ I z ca e1 o s I lewej. Włatł„ 11adsoTtzł akładn Jett ł.SSł oeoby w kwocie 100 ty1. sł. „ • , l~ 

11 ~ ·-- Op s ł J k 6 d ..... , ; ft 11111111111111111 ... a„._ · po eeme • 1 ry na • Obeene llDlłany natury organlzaeyJnej mmm , • •k~dowl statułll. Zarqcłu układem 1rniemJ• do ubezpleezeula dorobku i ~ -ko~fan. wyanaesonJ pnes ministra ubespieezeniowo·spo~ezne~o ne11 pra· l ' J ~ ~ ~ ~ i I ~ ZAMACH SAMOBOJCZV. Opiekł Społee:r:neJ. eownlc:&) eh na Zaolzui, ar; cło trwałego , 
Dsi~ki natychmiastowe! pomocy uregulowania tych spraw prze• odrębną Karolina Lange, lat 27, zam. W 

włads polsk!ch w momencHI odzyska- ustaw~ (PAT) · Warszawie w zamiarze odebrania 

ał1 Zaohbi - nbespieeunia górniese •-··---·· ••••••••••••••••::ars•-1m•---------------------------­attł u ehwilt ałe pnerwały działał· 
aokl lwiadczenioweJ. mimo ił finan­
eewe I organiueyjne eentrale pozostały Mała wojna w c~enlu wielkie) woJny 
Wznowienie stosunk6w 

dYUlomaty1 IDJ[b Nowy zamach w Szanghaju 
mledzr Francia I Iranem Zastrzelenie wnuka wice-króJa Ho pei ZB WIDółdzialanie z Japończvka mi Stosunki dyplomatyczne pomię· 
dsy Francjf a Iranem zerwane 
s powodu artykułu prHowego w 
grudnJ!J. · ubiegłego roku zostały 
wznowione we wtorek. 

W koncesji międzynarodowej 
Szanghaju został we wtorek za· 
mordowany markiz Lłkuocz' en 
wnuk słynnego chińskiego męża 

Hold nauki bułgarskiei · 
dla pana Prezrdenta R. P. 

Spec}a1na delegacja uniwersyte­
ta sofijskiego, złożona z wybit· 
nych uczonych i zasłużonych 
przyjaciół Polski przybyła we wto 
rek na Zamek warszawski, aby 
wręczyć panu Prezydentow R. P •. 
profeeorowi Mościckięmu dyplom 
doktora honoris causa wszystkich 
wydziałów uniwersytetu św. Kle· 
men!!a Ochridzkiego w Sofii, na· 

dany mu jednogłośnie przez se· 
nat akademicki w dniu 28 grud· 
nia ub. roku dla nczczenia wybit­
nych zasług naukowych pierweze· 
go obywatela Rzplitej Polskiej 
na polu fizyki i chemii. 

Prezydent Rzeczypospolitej po 
dziękował delegacji za to zaszczyt 
ne odzrnaczenie, pierwsze w dzie· 
jach uniwersytetu. !!Ołijsk.iego. 

Szef „6estapo" na polowaniu 
PAT donoał: 

stanu . LHłung-Czanga. Sprawca 
zamachu zbiegł. 
Zamordowany markiz Likuoczłen, 

wnuk b. wlceltróla prowincji Ho. 
pei Li Hung Czanga, z czaSów dy­
nastii Czing, był postem chińskim 
w BrukseJi i dyrektorem wielkiego 
chińskiego towarzystwa żeglugo­
wego. Sympatyzował i współdzla­
łał z władzami japońskimi. 

W ko!ach politycznych ł w pra. 
sie japońskiej sytuacja w Szangha 
ju jal<a się wytworzyła po zamor­
dowaniu ministra spraw zagran ·cz 
nich Rządu nankińskiego Czen-Lu 
i markiza Lłkuoczien, uważana Jest 
za bardzo niebezp'.eczną. Zarówno 
prasa Japońska, jat' i ko!a poititycz 
ne domagają się bardzo energicz. 
nych kr<>ków ze strony japOńskich 

WoJska faszy~towskfe pode)mują nową generalną 

ofensrwe na Madryt 
Udział w nie i weźmie 350.000 iolnierzv 

NEGRIN WZYWA PREZYD. 
AZANt DO POWROTU 

Według informacji „Le Matin" 
Prezydent Azana otrzymał depe· 
się od Negrina, w której Negrin 
wzywa go do natychmiastowego 
przyjazdu do Madrytu. 

wladz wojskowych w Szanghaju, 
mających uniemożliwić gromadze­
nie się na terenie międzynarodo­
wej i francuskiej koncesji chiń· 
słdch partyzantów. „Tokio Asahi 
Szimbun" żąda, by władze japoń­
skie w Szanghaju ukróciły wresz­
c:e robotę a.nty-japońską. 

•• ... 
Ag. Domel donosi z Szanghaju, 

że we wtOll'ek odbyły się nara­
dy władz wojskowych nad zarzą· 
dzeniamł, zmierzającymi do ukró­
cenia akcji terrorystyczneJ w k<>n­
cesji międzynarodowej. Po nara· 
dzie jap<>ńskł konsul generalny w 
Szanghaju Gosziaki Miura wezwał 
do siebłe prezesa rady ·miejskiej 
k<>ncesjl francus!dej franklina. 

Konsul Mlura Oświadczył, 
że wystąpienia terrorystów w 
Szanghafu budzą zaniepokOJe. 
n!e w Japonii, gdzie panuje też 
przetmnanie, i:i odpowiedzialność 
za popemłone mOrderstwa Politycz 
ne spada na władze koncesji mię­
dzynarodowej. -- -

sobie tycia, zażyła kilkanaście 
prosżków od bólu go~wy. Wezwa 
r.o w nocy do desperatki pomoc 
lekarską. Przybyły lekarz pogo­
tc•wia ratunkowego udzielił samo 
bćjczyni pierwszej pomocy. Po za 
biegu lekarskim stan chorej oka­
zał się niegroźny. Przyczyną tra· 
gicznego kroku była prawdopo­
dobnie depresja, spowodowana 
utratą pracy. 

KRWWY NAPAD 
NA GOśCI WESELNYCH 

1 ZABITY, 10 CIĘtKO RANNYCH 

W Olszynach, w powiecie gm­
tiickim, na przysiółku Lipie, odby 
wa~a się zabawa wesetna u gospo 
darza Ksawerego Miki. 

W godzinach wieczornych wpa 
dla niespodziewanie do izby, w 
której odbywa!o się wesele, ban· 
da uzbrojona w rewolwery, sie­
kiery, pałki i motyki ł po str4ce­
r.iu lampy, zaczęła mordowat ble 
siadników. 

Uciekających napastnicy raznt 
siekierami i pałkami, oraz zaczęli 
strzelać na oślep. 

Od kuli rewolwerowej padł na 
mieJscu 21-letni Kazimierz Ooga­
ta, z~ń w kałuży krwi na ziemi le­
żeli: Bronis!aw Niemiec z prze­
strzeloną nogą oraz dziesl~ciu 
c~ężko rannych od ciosów zada· 
nych siekierami i pałami. 

W związku z tym napadem wła 
dze policyjne przytrzymały O e>­
sób. 

Ostatni, trzeci cłdeń polowania re· 
pre~tacyjnego w puszczy białowieskiej 

rozpoczął si~ we wtorek na terenie nad· 
leśnictwa Gródek. 

Jak wiadomo, w polowaniu tym !tie· 
rze udział nef „Gestapo„ Himn!fsr, 
amba!ador Rreszy niemieckiej w War· 

Donoszą z Burgos, że gen. Fran 
c9 przygotowuje ostatnią ofensy. 
wę przecivJ wojskom repubtikad­
skim. Przegrupowywanie wojsk 
jest już na ulcończenlu. W nowej 
ofensywie weimie udział 350 tys. 
J~dzi I t OOO armat. Ofensywa pod 
jęta będzie w kierunku pr<>włncji 
centralnych i wschodnich. 

DALSZA POMOC FRANCJI 
DLA UCHODźCóW 

Dziennik UTzędowy Francji O• 

głasza dekret, na zaud.zie które· 
go mini.ster skarbu uruch-0mi kre 

Mgła wrog·em lotników 
naJ•w·1~~~lJ krą1·11·1~ szawle von Moltke, mh1ister Kościał· kowskl, gen. Seba 'ly, gen. KOTcłlan-Za· 

morski, radra Lubomirski z ambasady 

I ... · polsklej w Berlinie, radca Kurnaiowski ang e s I z M. s. Z„ naczeJ.oy łowczy Rzeszy 

W Anglii spuszczono na wodę 
.1ajwiększy krążownik ang:etsld 
„Król Jerzy V .ty". W uroczystości 
tef wziął udział król Jerzy VI, któ­
rego entuzjastycznie witały olbrzy 
mie tłumy, które obliczają na prze 
szło milion osób. 

Scberping i szereg innych osób. 
W czaale polowania padło ogółem 10 

dzików I 1 ryś. 
W czasie trzydnloW'ego polowania w 

Białowleiy pauło ogółem 57 dJ:ików. 
1 ryś l 1 lic. · .... 

* We wtorek wieczorem szef „Gestapo" 
wyjechał z powrotem do Niemiec. 

SYTUACJA NA FRONCIE 

Z frontu środkowego donoszą dyt w wysokości 20 milionów 
0 ożywionej działalności lotnic- franków na cele pomocy u~hodź. 
twa gen. Franco, szczególnie na cc;m z Hiszparii. 
odcinku Jarama i w prowincji PRIETO U PREZYDENTA 
Guadalajara. Na odcinku tym w MEKSYKU 
ciągu wtorku od:bywała się wy• Prezydent Meksyku Cardenas 
miana etrzałów p:echoty, a pod przyjął w prywatnej swej siedzibie 
wieczór ożywiła się działalność j na audiencji ministra h!szpańskie 
artylerii z obu stron. go Rządu Republikańskiego Jn. 

dalencio Prieto, 

Osiem amerykań>Slkich samolo­
tów wojskowych spadło i rozbiło 
się w pobliżu Pensacola <Flory· 
daJ, Przyczyną katastrofy była 
gęsta mgła. Eskadra składała się 

z 12 samolotów. Jeden lotnik za• 
bił się, pozostali zdołali się ura• 
tować, wyskakując ze spadochro· 
nami. 

Zabóistwo Szeika 
W Irr ku szeik Saadum Homoi., marze szeika Assi ed Ali, przewód 

di, prz)"wódca §Zczepu Szammar, cę szczepu Obeid, posła do parta.­
zabił na dw-0rcu kolejowym w Sa. mentu trackiego, 
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Przegląd Mowa min. Romana prasy 
Budżet Min. Przemysłu i Handlu INTRYGA. 

na posiedzeniu plenirnym Seimu 
„Kurier Czerwony" należy do 

nadwornych pism p. Starzyńskie· 
Na temat „uprzejmego" apelu do 

reklamy gospodarki i zamierzeń 
komisarycznego prezydenta, pismo 

W środę Sejm 1'0Zpatrywał bu­
Jtet. Min. Przemysłu i Handlu. 
R~ferował pos. Lechnicki, który 
sc~arakteryzował przebieg dysku­
sji w Komisji Budżetowej, po czym 
zaznaczył, te aa tle 20-ej roczni­
cy. gospodarowania we własnym 
Państwie, 1 dumą musimy s-twier­
dzić, te okres ten nie został zmar 
nowany, te okres kryzysu nau­
czył nas gospodarować oszczęd· 
nie, obliczać nasze siły twórcze i 
ustalH jut hierarchię potrzeb. Mó 

uwagę na potrzebę odP<>wiedniego 
zwiększenia naszego eksportu i 
nawołuje ' do „entuzjazmu ekspor. 
towego", zapewniając ze swej 
strony poparcie wszelkimi dostęp­
nymi Arodka.ml, przejawiającej się 

na ł:1m odcinku inicjatywie. 
KARTELE. 

Przechodząc do omówienia pro­
blemu karteli, kreśli min. Roman 
w krótkich słowach ewolucję pol­
skiego ustawodawstwa kartelowe­
go 1 charakteryzuje projekt przy-

. „ "' • „. . . ~ ~ • - . 

spodarcza - mówił wreszcie w 
zakończeniu swego przemówienia 
mm.. Roman - ma ogromne zada­
nie przed sobą,. Nie może więc kie 
rować ei~ żadnymi pobocznemi 
względami, musimy wytrwale kro 
czyć naprzód z przeświadc.zeniem, 
że gospodarcza polityka narodo­
wa to nietylko instrument dla re­
alizacji materialnych poczyna.ft, 
ale równie:i: sharmonizowanie pro· 
cesów gospodarczych z zasadni­
czymi założeniami państwowymi 

oraz postulatami Narodu Pol­
skiego". 

Wielka doroczna • Po mowie P· ministra rozipoczę.­
ła się dyskusja. WYSPRZEDAZ 
Hiszpańska flota republikańska POINWENTARZOWA 

. wierna Rządowi J. DIENER Krak6w 

SZEWSKA 20 
tylko 

:w ftrmie 

oto kilka cen dla przykładu: 
BU\ViSY 1tołowe porcelan. na 6 osób 2~ cz. najnowsze wzory zł. 29.80 
SERWISY do kawy porcelan. na 6 osób 15 ~tuk , „ 4.50 
TALERZE porcelan. głębokie i płyt kie • , , , • • • • „ --.35 
TALERZE porcelanowe deserowe • • , • , • • • • • • „ -.80 
OA&NUSZIU porcelanowe . . , • , • • • • • • • • • „ -.20 
GARNITURY de.serowe (7 sztuk) kolor. komplet. • • • • „ -.95 

Szef floty republikańskiej w 
Hiszpanii, Miguel Buiza wraz z 
kom,~arzem marynarki wojennej 
Bruno Afonso wystosowali do za· 
łóg e.krętów n11•stępująeą prok.la· 
miicję: 

rozkazać, co będzie uważał za 
stosoWl!e dla <>brony kraju, flo­
ta br~zie lojalna i wykona roz 
ka.zy, pkiekolwiek one będą. 

ZASTAWA szklana (25 sztuk) komplet . . . • „ 8.60 
Gdyby przeciwniey doprowa· 

dzili nas do decyzji ostatecznej, 
. flota spf"łni swój obowiązek, ze 
swymi szefami na czele, aż do 
śmierci, jf-śli zajdzie p<>trzeha. 

GARNITURY do wódki na 6 osób z tacą komplet • • • • • „ 2.40 
QARNITUBY toaletowe 4 częściowe komplet • • • • • • „ 5.90 „N asza wiara w zwyicięstwo 

słuszności i prawa p-0winna być 
ta sama co w pierws0'm dniu 
wojny. Nic i nikt nie może nas 
skłonić do tego, byśmy zatracili 
naaz h-0nor, naszą lojalność, na 
azą dyscyplinę. 

wca stwierdza umiejętność rządze 
Ilia lif narodu polskiego. 

Sprawozdawca wnosi o przyję­
cie budtetu w brzmienh1 ustalo­
nym przez komisję wraz z rezolu 
cj4, wzywającą Rząd do śpiesz· 
nego przedłożenia plan.u zwiększe­
nia iutycia nawozów sztucznych. 

Na~tfpnie zabrał głos p. min. 
Roman. 

Mowa min. Romana 
.NARODOWA POUTYKA 

QOSPODARCZA. 
Prsede wuy.uam lltwierdJllł min. 

Rom&ll ~ prowadaeD1& ........ 

rodowel '°'"1'"' ~r -
l)OlU31d, opłeraJ4ceJ sit na u.ło-

un•acb, ~eh • lakcj1 
włUuJ blRGd1 l ~ 
prses ~ odrtbo• wanm.. 
Jd JndnołdcnN l popolltyrme 
PoLlld, a al8 Gp&rte na 1'aOl'&Oh 
obc:ycb. Jako jedea • podat.&m>­
wych celów t.J polityki, wymienia 

min. Roman qttQlie do wdfłgnlt­
cl& jak na,J.aerszych rzeaz pol.81de­
IO na.rodu do produkcyjnych pro­
oeaów ppodarcsyoh 1 u.pobiega. 
me waelkiemu marnotrutwu s.t.. 
meJ4ceco potencjału pracy. Na 
~ drodJle azukać bowiem nalety 
Di• wszelkiemu marnotrawstwu iat 
Die~o bezrobocia 1 wchłoni9. 

u oorocmego ~ ludności. 
lt.td proces uprr.emyełowieni& sta 
DOwi D&jiatotn!ejaze zagadnienie 
ppod&rcze w na.rodowym syst.e. 
IDle polltyld gospodarczej. 

AUTARKIA. 
• llolet prr.echodzi m1n. Roru.n 

do wyjdnleni& eensu t. zw. autar­
kll. Rosumie on przez nią dę.tenie 
do n&jbardmeJ wszechstronnego 
nswoju 1 do rozbudzeni& wszyst­
ldoh 1111 twórczych siemi 1 naro. 
du polakłego oru dę.tenie do osf4· 
pni& n&jwytszego stopni& poten. 
cjalnej eamowystarczalności dla 
W)'korzyatania jej w wypadku za-
1.stnienia wyt.szej potrzeby. Wska­
sawazy dalej na wzrost importu, 
wywołany faktem uprzemysłowie. 
ni& alt kraju, swraca min. Roman 

szlej ustawy kartelowej. Ustawa 
ta umożliwi istnienie karteli, od­
powiadających nadrzędnym celom 
gospodarki narodowej, natomiast 
ograniczy możliwość powstawania 
karteli, n()SZfłcych cechy zmowy 
na szkodę konsumenta. 

INTERWENCJONIZM. 
Omawiając interwencjonizm 

łródła jego upatruje min.' Roman 
zarówno w naszych specyficznych 
wanmkach zewnętrznych, jak 1 
wanmka.ch wewnętrznych, jak 
zmuszaj' Parurtwo do wpływania 
na przebieg proceaów gospodar­
csych w apoldb, odpowiadający 

naj18totn1ejazym potn:ebom. Skom 
plikowa.ne d.z14 zagadnienie łnter­

wencjoo1znlu, które przejawia Ilię . 

Rząd Republikański może 

.., 
O .ZIS 

Niech żyje Hi&zpania i Repu 
blika". 
Flota reJ'ublikań&k.a liczy 36 
jednostt'k, 

ciągn~enie l·ei klasr. Kto jeszcze nie 
nabvl losu. niechaj spieszr do szcze­
śliwej koleKturr J. W o L A N o W, 
Warszawa, tódf, Pabianice. tuck. 
w o L A N o w· stale wzbog1c1 I 

Die tylko • dzlałainoścl gospodar- M h• I 1• I czej, swłaszcza po prze21 kartel~. a., e 1e on 
domaga 1iQ znacznych uproszcze4 , 

tak, &b7 Interwencjonizm ten nie p o T o p 
byt hamulcem na drodze dl& ~ 

woju gospodarczego. I 
ETATYZM. Czytamy w Piśmie świętym: wodną, na pozór większą od Nia-

z kolei przystępuje Mln. Roman ,„„miesiąca wtórego, siedemna-1 gary. · 
do mgadnienla etatyzmu i stwier- slego dnia tegoż miesiąca, w ten. Jnżynier popatrzył, posłuchał, 
dza, te „Pa.flatwo otacza opieką że dzień przerwały się wszystkie pokręcił głową i orzekł: 
tnicjatywę prywa1:n4 I ustala za. źródła przepaści wielkiej i okna - Nie, panie, nic z tej siły wod-
sa.dy, zapewniające właściwe wa- niebieskie otworzyły się. nej nie będzie. Woda, owszem, 
nmki dla pracy ' rąk 1 ufyteezności I padał deszcz na ziemię czter. jest, lecz siły nie ma, dynamiki 
kapitałów. Rola pozytywna tnicja dzieści dni i czterdzieści nocy.„•· brak. 
tywy prywatnej i działalnośc:l ka· A jeśli jest taki sceptyk, ateusz, - Czego brak? - zapytałem, 
pitałów koilczy się tam, gdzie m- niedowiarek lub farmazon, który sądząc, że się przesłyszałem. 
czyna sii; naruszanie równowagi uważa, że nie było potopu, że to - Dynamiki - powtórzył inży. 
interesów społecznych ,lub zuł>OOe- bajka i rzecz niemożliwa, to niech nier. 
nie majątku narodowego". Nadto się pofatyguje na ul. Wiejską, a - Czy pan się nie myli, panie 
podkreśla min. Roman, te bezpo- przekona się, że jest w błędzie. inżynierze, przedeż tu co drugie 
Arednia przedsiębiorczość pat>.stwo Będzie właśnie czterdzieści dni słowo to dynamika. 
wa zyskuje bardzo jako element jak rozwarły się upusty wymowy Inżynier machnął rękq. 
twórczy, gdy mę jej nie uprawia i dniami i nocami leje się woda, - Dziecinnego wiatraczka ta 
od wypadku do wypadku, ale jako na której wezbranych odmętach, siła nie poruszy - zawyrokował 
wyraz planowego działania Rządu. jak korab Noego, unosi się fotel inżynier. 

AKTYWIZACJA· ELEMENTU 
POLSKIEGO. 

Dalej po wska.zan1u na koniecz­
ność harmonijnej współpracy I roz 
woju rómych dziedzin gospodar­
czych, jako jednego 21 niezbędnych 
czynników racjonalnego uprzemy. 
słowienla, przechodzi min. Roman 
do zagadnienia aktywizacji ele­
mentu polskiego w gospodarce. 
Tu nawią.zuje on do wygłoszonego 
w Senacie przemówienia, w któ­
rym nawoływał do potrzeby two­
rzenia mocnego, polskiego średnie 
go stanu przemysłowo • handlowe 
go. Wskazuje równiet na rolę 

czynnika ludzkiego w procesacn 
gospodarczych 1 stwierdza, !e „ta 
kie cechy, jak obowiązkowość, wy 
dajność pracy indywidualnej l 
zbiorowej oraz wysoki stople:d pra 
cowltości są bezwzględnym wa. 
runkiem naszej narodowej polity­
ki gospodarczej". 

„Nasza narodowa polityka go-

marszałkowski. - Radź pan, panie inżynierze--
W powodzi mów utonęły wszyst zwróciłem się doń - przecież jest 

kie żywotne sprawy: dodatki ro- pan specem od regulacji wód. 
dzinne dla urzędników, nowe eta. lnżynier chwilkę pomyślał, J>-0· 
ty nauczycielskie, gazy/ ikacja czym oświadczył: 
i elektryfikacja, reforma rolna i - Tu ja nie poradzę. Tu po. 
opłacalność gospodarstw rolnych, trzebni są inni specjaliści, a ja 
KOP i COP, autarkia i motoryza. mogę wypowiedzieć tylko swoją 
cja, zmiana ordynacji i przewar- opinię. Podobno najpilniejszą 
stwowienie oraz tysiące innych sprawą tych panów jest zmiana 
spraw, a na powierzchni zbałwa. ordynacji wyborczej, a ja uważam 
nionych wód unoszą się kinofika- za bardziej pilną sprawę uregulo­
cja, eunuchy, skuteczny instrument, wanie regulaminu. To jest sprawa 
panpornograf ia, dama z pieskiem, nagląca i musi być przeprowadz<>­
panl. z dzieckiem i warkocz sple- na w porozumieniu % Ministerium 
dony z czterech epok oraz inne Poczt i Telegrafów. 
osobliwoscl z okresu dyluwialnego. - Poczt i Telegrafów?! - wy. 
Sprowadziłem na Wiejskq pew. raziłem zdumienie. 

nego inżyniera, żeby zbadał, czy - Tak je'st. Za każde 3 minuty 
ten potok nie da slę ująć w jakąś rozmowy czy mowy oplata. Za 
tamę w rodzaju Rożnowa, by przy przyjemność trzeba płacić. 
pomocy turbin zużytkować tę silę - H,m, - odparłem - to jest 

myśl.„ ale wątpię, czy· to zatamuje 
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wymowę, bo ostatecznie ki/kadzie. 
siqt groszy za 3-mi.nutową mowę 
kattjy zapłaci l będzie mówił 20 
razy po 3 minuty, czyli godzinę. 

to, pisząc o opracowanym przez 
obecne władze miejskie dziesięcio· 
Ietnjm planie inwestycyjnym i wy­
nosząc go pod niebiosa, taką oto 
snuje niewybredną intryżkę: 

„Nowy plan inwestycyjny, po 
opracowaniu, znaldć się ma w rę­
kach członków nowej Rady Miej­
skiej. Są oni powołani do znalezie. 
nia właściwych źródeł finansowych. 
Poważne to zadanie. TQ te~ stano. 
wie ono będzie niejako egzamin 
dojrzałości dla nowego gremium 
radzieckiego - sprawdzian, czy 
potrafi ono ogarniać wielkie pla­
ny, czy umie dobro miasta stawiać 
ponad wszystkim?" 

Na temat ,,uprzejmy'' apel do 
„dojrzałości'' nowoobranej, a nie 
zwołanej. dotąd Rady Miejskiej 
odpowiada „DzJenni.k Powszech­
ny'', demaskując intrygę: 

„Normalnie tak bywa i zawsze 
tak jest, t!! skoro Rząd czy Za­
rząd Miejski występuje s jakimś 

planem Inwestycyjnym, to równo. 
cześnie wskazuje, jak go sfinan­
sować. Po raz pierwszy słyszymy 
o tym, by to Rada Miejska miała 
szukać pokrycia! Pozycja bardzo 
wygodna. Podejmujemy się opraco 
wać plan inwestycyj - jeszcze 
wspanialszy. A np. p. Starzy!iski 
niech się martwi, skąd na to 
wziąć pieniędzy. 

A.rcykullk „Kur. Czerw." szyty 
jest bl.ałym ściegiem. Prezydent 
m1asta opracował doskonały plan, 
ale.„ Rada Miejska (jeszcze Bię 

nie zebnła), Rada Miejska nie zda 
„egzaminu dojrzałości" 1 nie znaj. 
dzie pieniędzy na jego realizację. 

Gloria dla prezydenta, a dla Ra­
dy-potępienie ludności". 

Zamiast zachwytów o planach 
p. Starzyńskiego i niewybrednych 
Intryg w stosunku do nowej Ra· 
dy Miejskiej, możeby dobrze po­
informowany „Kurier Czerwony" 
wyjaśnił nam, dlaczego to wybra­
na przed dwoma z górą mteSiąca­
mi Rad.a Miejska stolicy nJe zosta· 
ła zwołana, gdy wybrane w tym 
samym dniu Rady Miejskie Lodzi 
i Krakowa nie tytko zostały zwo­
łane, ale odbyły swe postedzenfa. 

KIEDY WINNA BYć DOKONANA 
ZMIANA ORDYNACJI 

WYBORCZEJ. 

Na argumenty, te zgodnie z orę 
dztem p. Prt-zydent Rz:plitej Sejm 
obecny winien jaknajszybclej zrnie 
nić ordynację wyborczą - prasa 
„ozonowa'', a ostatnio „Naród i 
Państwo" twierdzą, że w myśl 
orędzia: „izby obecne mają okre­
ślone jedno tylko zadanie: „z;aję­
cle stanowiska". Lecz zajęcie sta. 
nowiska - wywodzi „Naród i 
Państwo" w zgodzie z organami 
O. z. N.u - to „ani wyłą-czność 
zainteresowań, ani obowiązek go­
rączkowego pośpiechu w dokony· 
waniu zmiany". 

Tendencja tych wywodów jest 
jasna; chodzi o wytłumaczenie dla 
czego OZN. nie zmienia ordynacji 
i nie spełnia zalecenia p. Prezy. 
den ta. 

Tymczasem sprawa przedstawia 
się zgoła inaczej. Orędzie p. Pre­
zydenta w pewnym stopniu zakre­
śla termin, w którym. zmiana ordy 
nacji ma być dokonana. Pisze na 
ten temat tow. Z. Zarem·ba w 
„Dzienniku Luowym": 

Przede wszystkim dekret wrześ 
niowy skrócił o dwa. Iata fycie po­
przedniego sejmu. Mial on ustąplC 
miejsca nowemu aejmowt w r. 

borczej, to siłą. rzeczy Ozon bę. 
dzie jedynym czynnikiem, decydu 
ją.cym przy odbiorze nowego Pre· 
zydenta. 

jakiż stąd wniosek? Tendencja 
dekretu p. Prezydenta wskazuje, 
że ordynacja wyborcza winna być 
zmienioną szybko. Czasu jest ' 
dość, by zmiana dokonana wsta­
ła bez ,,gorącz'kowego pośpie. 
chu". Tylko trzeba się do niej za· 
raz zabrać. · 

AKADEMIA LITERATURY. 

W związku z dyskusją, jaka od­
była się w Sejmie na temat sto- , 
sunków kulturalnych w Polsce i 
Akademii Literatury „Kurier Pol 
ski" piaze o tej o!tatniej: 

Przeciętnego obywatela polskiego 
razi bowiem zawsze to, iż Akademia,:;. 
tw6r powołany do życia sztu'9z11.ie; a ,. 
nie wyr-0sły na gruncie dłu1;owiekowej 
tradycji tworzona była pod· ką:tem ~i · ·~ 

dzenia pewnych okireślonycl;i. kryter!6w 
politycznych, a nie ściśle - jak być " 
powinno - literackich. Że powołana ', 
do życia przez przedstawi.cieli ~w­
nego kierun.kn politycznego, nie umia 
ła czy nie chciała nawiązać i utrzymać 
kontaktu :napraw~ a całym społe· 
czeństwem. że odcięta od tego społe­
ezeństwa murem nieufności, kt6rej 
źr6dła s:mkać naJ~y w polityce, o• " 
g-raniczyła się niemal wyłącznie do ro-
li rozdawczyni wawrzynów akademie.- ,•" 
kich i opiekunki ,,literacko uzdolnio­
nych u.czni6w" i że tem samem nie 
spełni'ła awego zadania, nie stała ai~ 
podporQ i oparciem dla wolnej, nieza• 
leinej li>teratury, głoszącej naj.róż.. 

n.1.ejsze ha.sła i ideały, podej.muilłcej 

w~ ideologicznQ w różnych pnnk­
ta~h i na ll'6Żnych powierzchniach, aby 
poprzez tę w .lkt; dojść wreszcie do no 
wego rzeczywutego wyrH;u. kultu.ry 
Polski odrodzonej. 

STOTALIZOW ANE ZESZYTY. 

„I. K. C." omawia zarząda:enia 
Mini.a-tra W. R. i O. P. o zeezy­
tach ezkolnyeh dla szkół powuech ' 
nyeh Ze&Zyty w całym kraju ma­
ją obecnie: 

„pnybrać jedn~ poata~ • jedno­
litej ,,gramatune• (I) - mac:sy _. 

dM! 80 gramów - 1 mW 'Tiko 16 .. 
brtek, bes prawa wnywanfa doda" 
k.owym Jurt&. Totam. ~da · 
:naoki 1&koln•J - MU1'J - btdt AP•. · 
miały ,.ee1em abespi.e-la ptml• 

ku i anma..r' jecbaotoaowy mak 
wodny. Okładka ma był• papieru p4ł 
drzewnego, • ,,giramatune• 100 gra­
mów i to wyłfC&Dłe, llWlowcso, nie­
odmiennie, m'IUowo nleblena dla k.la­
•Y pierwnej, pomanńraowa dla dru­
giej i t.rzeciej. a (o jej, o jej), ź6łta · 
dla klaa dalszy-eh, do 1iódmej wł,a­
nie. Aby w wuyatko było totalne. 
Jak eit; patrzy, to niewiadomo, dlacu-

go, ale zen:yty rachmikowe mu.szt 
być zielone, a • przyczyny wyższego 
dowcipu. czy humoru &pec, niewątpli· 
wie bardzo esuły na 1ymbolikt barw, 
uszyty do przyrody i geografii jedno­
licie ka.że robić na czerwono. Pczyro­
da i geografia na czerwo.no, a ra-chQ. 
ki .na :riel.ono". 

S-EK. 

1940. Jeśli więc !ldecydowano skró • 
clć jego fycłe, a nie czekać roku • • 
19•0, toć przeci~ wyratn.te wska- Wszystkim Towarzyszom, Przy-
zuje na intencje szybkiego przy. 
tpie~ego załatwienia sprawy jaciołom, Znajomym, którzy złożyli 
ordynacji wyborczej przed tym wyrazy współczucia z powoda 
terminem. Obok tego lst:nieje fakt · 
drugi większego jeszcm poHtycz. śmierci mego brata Stanisława -
nego znaczenia. Faktem tym jest tą drogq serdecznie dziękuję 

przypadająca na rok 1940 elekcja ZYGMUNT PIOTROWSKI 
nowego prezydenta Rzeczypospoll 
tej. Wielokrotnie podkre&a.llśmy 

na tym miej'scu, te nie do pomy· 
Alenla jest, by w tym akcie najdo­
niośleja.ef wagi paAstwowej nłe 

wzięło udziału niezaletne przedsta 
wiclelstwo mu robotniczych l 
chłopskich. Jeśll za.§ do tego czasu 
nie nastą.pl zmiana ordynacji Wy-

Czytajcie 
prasę 

socjali.styczną 
Prenumeratę naszego wydawnictwa iamawiać można w dowol­

nym dniu. Opłata miesięczna z doręczeniem do domu w Warsza-

wie lub przesyłką przez pocztę wynosi zl. 2.50 
Przy zamawianiu pisma I przekazywaniu wpłat, prosimy o poda­

wanie czytelnych i dokładnych adresów dla uniknięcia opóźnien 
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- Przepraszam, a któż to po­
wiedział, że według taryfy rozmów 
z Płockiem lub Otwockiem? Nie, 
panie, według taryfy rozmów 
z Ausfrialią. To Już nieco drożej I OKAZlJNA WYPRZED~Z I 
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Znac ,horstwo polityczne 
Po!Ltyka $tała się w wieku mi. 

nionym wiedzą. Politycy musieli 
mieć odpowiednie przygotowanie 
naukowe i duże doświadczenie ży­
ciowe, zanim wreszieie pozwalano 
im na praktykę. Dynastie w sta­
rych monarchiaich i pa.tryicjat w de. 
mokracjach czuwały nad polityką, 
nie dopuszczając do niej zna.cho. 
rów. W wojnie światowej zawaliły 
się dynastie, za.chwiały patrycjaty. 
Skorzystał z rego znachor poli. 
tyiczny i po z,nacho.rsku zabrał się 

· do repar.aieji świ«iita. Spraiwy na­
tury wybitnie moralnej poprzemie­
niał na mechanizmy i panwje. 

Znachorstwo nie ostoi się nigdy 
wobec wiedzy, to pewne, ale są lu­
dzie nie obarczeni zupełnie zdro­
wym $Ceptycyzmem naukowym i 
ci uważają, że już wszystko w po­
rządku. Podnieść rą..c11kę do góry, 
opasać się rzemieniem, mieć ko­
szułkę jednego z n<iezaj-ętych kolo­

. rów, kutasik u czapki i Eia eia, 
alla/a! Pogotowie naśladowcze to 
już nie przypadek, ale instytucja. 
Członkami tej instytU'cji są wszy­
scy niezadowoleni ze swego s.ta.nu 
~ywHnego, niezrozumiani i niedo­
ceniellli. Jest tu tak samo jaik w sek 
ciarstwie: w wielkim kościele jest 
się szeregowcem, w se:klcie - pa­
pieżem. 

·· Faszy~m jest u naJS rzeczą zu­
pełnie · niez.naną. Jego najwięksi 
chwal.cy i propagiaitorzy ni<: o nim 
powiedzieć n•ie um.iej<l. P"IJSzą całe 
księgi, a potem k!rytyk-przyjaciel 
powiada półgębkiem, że w tej 
książce nie należy szukać wiedzy 
o faszyzmie. Nie należy jej szukać 
i w głowie propagatora faszyzmu. 
Bo faszyzm naślad()IWczy koń.czy 
się u nias j1a1k się zaczyina: na psio­
czeniu na demokrację i liberalizm. 

Można się od takich propaga.to­
rów dowiedzieć dużo o demok!racji: 
że nie zdołała czy.nić oudów, że nie 
zapobiegała temu, że nie przewi­
działa owego. Ale o fruszyzmie ani 
w ząb. Co to jest? Jak to powstało 
i dlaczego, na czym to polega i 
czego można się po tym spodzie­
wać? Nic a . nic. Tylko że demo­
kracja jest zła, a liberaLi'Zltl nie­
óobry. 

Druga rzecz jest jeszcze waż­
nieJsza. Czy taki propaiga<tor fa. 
szyzmu upierałby się przy nim, 

Nawet mętna główik.a plagiatora 
zrozumie, że nie. 

A więc na co przystosowanie się 
i na co m:~powanie obcy-eh wzo. 
rów? Wyobraźmy sobie jeszcze, że 
jwtro cały świat sbainie się faszy­
stowskim i rasistowskim. że wszy. 
scy powystępują z Ligi Narodów 
i zaczną przeklinać pamięć demo. 
klracji. Czy to będzie koniec hi-

. . 

stori:i i rozkosze rajskie nastaną na 
ziemi? Nie, ale faszysta jed.nego 
narodu będzie grzmocił faszysitę 
innego n•a!fodu i będ~ie mu zabie­
rał, co się da z.aibrać. Faszyzm to 
wojna nie tylko z jakimiś bolsze­
wikami czy w ogóle nie-faszysta­
mi, ale i z fasz)'IStami jeśli konie. 
cz.nie trzeba. Faszyzm nie daje po­
koju i spokoju, ale .wyiraż,nie po-

gdyby ów sławetny faszyzm zała. 
mał się w Niemczech np. i gdyby 
tam nastała demokracja liberalna? 
Czy obstawałby przy faszyzmie, 
gdyby we Włoszech zwyciężyła de­
mokr.a.ej a najskrajniejsza? Nic po. 
dobnego! Nasz propagator f.aiszyz. 
mu stałby się wtedy trąbą demo­
kracji tak samo, jak dzisiaj jest 
trąbą faiszyzmu i rasizmu. Nie cho­
dzi mu o jakieś wiekui·ste, niezmien 
ne wartości ducha ludzkiego, aile 
o przystosowanie się, upodobnie­
nie, przypodobanrie, m1m1c.ry. 
I gdzieś tam w za;klama.rkach jego 
mózgowia tkwi myśl, że z jakichs 
powodów takie upodobnienie się 
będzie dobre. Mieliśmy takiego 

Konszachty Bonneta 
z Berlinem i Rzrmem 

arcybi.skupa Siemas:zkę, który U- IYo Berlina przybył i prowadził 
ważał, że najlepiej sprawosławić rozmowy z Ribbentropem faszysta 
katoli·ków a między Rosja.natp·i i fran:eiuiski Brinon, do Rzymu za6 
Polakami naisba1ną stoswnki najlep. pojechał bankier Baudoi1n z „misją 
sze. I dla świętego spokoju sam SipecjaLną". 
się sprawosławił. Był nie jedyny. Obie te podróże narobiły dużo 
Sui generis charakte.r. wrzaiwy w Pairyż.u. Na zapytanda 

Więc pomyślmy co moglibyśmy w Izbie Deputowanych, czy podró­
zyskać na przy;stosowainiu, przy że te są inspirowane przez min. 
fas·zyzowaniu i przyrasizowaniu. spraw za.gr.aatkznych Bonmeta, ten 
Faszyzm ma swój program i na- zaprzoczył i oświadczył, że nikrt 
rodowy socj1a•lizm 111131 swój pro- nie może zabronić obyiwatelom 
gram. Chodzi im o przewa.rtościo- francuskim jechać dokąd chcą. 
wanie nacyj. Tam, gdzie jest dziś Na za.przeczenie to odpowiada 
Angliik i Francuz choe być Włoch poseł Kerims w „Epoque": 
i Niemiec. Gdzie jest Chiń,czyk chce „Zaprzeczam zaprzeczeniu Boo­
być Japończyk. Innymi słowy: fa. neta. Za1przeczam zaprzeczeniu 
szyzm to wojna tak .czy owalki. Tu Bri.nona. P<>wtarzaan, że &inon 
żadne przystosowanie lllie pomoże. jest jednym z szefów hitlerowców 
Wyobraźmy sobie dla przykładu, fraincuskieh i jednoczeŚillie tajnym 
że F·raincja stała się fuliszystowską agentem Bonneta i że gdyby nim 
i krzyczy Eia Eia allala/ że Anglia nie był, to Bonnet powLnien byłby 
przerasizowtaiła się do Hitlera, a poł·ożyć kres jego dtziałal.ności, 
Chi·ńczycy krzyczą Banzai! Czy to krzyżują.cej działalność ambasado. 
byłby pokój raz na ziruw.sze i przy. r.a francuskiego w Berlin.ie, Cou­
jiaiźń między faszystami? Czy Wło- londra. P'odlbrzymt11ję w.reszcie, że 
si n'ie chcieliby już Tunisu i Kor- amb. Coulondre przybył do Pary. 
syki z Nizzą, a Niemcy zrezygi10- ża, by z.21protestować gwiaiłtownie 
waHby z koloni.i? Czy Japończycy przeciw temu, że Brinon ujawnił 
ustąpiiJiby z terytorium chińskiego, l Ribbentropowi cele misji specjal­
gdyby 6ię Chiny sfaszyzowały? nej Baudoina w Rzymie". 

Keri!Ji.s koń.ozy uwagą, że afera 
się nie skończy na :klitku kłam­
stw'aclt. 

O misji rzymskiej donoszą, te 
Bonnet przedłożył MuS5Qliniemu 
warunki porozumienia, zawierają­
ce talaie ust.ęps.twa Fran·cj• pod ad­
resem Włoch: 1) wo Ima stra.fia. d'1a 
Włoch w Dżibuti, udział w akcjach 
kolei Dtibuti.Adidis-Abeba„ 2) no. 
wy statut dla ludności włoskiej 
w Tll'ni,sie z prawem nieograniczo­
nego rózm>ju tej ludności, 3) go. 
towość ustąpienia małego obszaru 
na południu od Libii. 

Brinon miał za zada•nie uzyskać 
od Ribben•tropa poparcie Niemiec 
dLa ty<;h ustępstw i obietnk.ę na ... 
cisku na Włochy, by przyjęły te 
warumki. 

[ham~erlain 1a1omniał 
te w Izbie są kobiety 
Wesoły epizod wydarzył lię w tych 

dniach w angielskiej Izbie Gmin. 
Oto Chamberlain uwiad-omił Izbę, ze 

p'!'e:&ydent francuski podeza. swej wisy­
łJ w Londynie odwiedzi parlament ł 

wobec te10 uprosił po1łów, by wru • 
tonami ('rzybylł na przyjęci~ do pałacu 
We1~mi1;,ter•kiego. 

Na to w~taje podanka Horsbrugh i py 
tll: ,.A ezy kobiety s tej ldJy DlOH 

przyjić 1 m~c11zn• ?" 
Jeden 1 posłów toojalistycznych nu. 

cił, „ow,zem, o U. &najd11 takiego"'"­
W cgólnym imiech'a nie dychać .było 

o•lpo,,ic'dii premiera. 

Przed trzydziestu pieciu laty czął przez zamknięte drzwi strze. I się, z czego skorzystała część pub­
ląć. Policjanci w dzikim po.płochu liczności, zamknięta w bramach, i 
pierzchli, a stróż, towarzyszący po I wydostała się chyłkiem. Weszła do 
licji, został ciężko ranny, gdy usi. domów przy ul. Złotej część mie-

Pierwi74 cz~ artykułu tow. J. wywała się bardzo wrogo wobec !ował od kuchennych schodów za- szkańców, nadaremnie na bocz­
Krzesławaldego zamieściliśmy w tej krzykliwej i nielicznej grupy, jąć tyły wojowniczemu gospoda- nych ulicach wyczekująca zmiło­
na.szym numerze niedzielnym. Bed. która nic wspólnego z ludnością rzowi. wania Bożego. Niektórzy jednak 
jak już wspomniano, cieszono Warszawy nie miała, i nie taiła Następnie Dąmbski wybiegł na woleli nie ryzykować i całą noc 

się na ogół w tych pełnych emQcji swego oburzenia. balkon i zaczął prażyć z dubeltów spędzili na ulicy, nie mogąc się do 
dniach lutego 1904 roku, że carat Krzykacze przeszli przez głów- ki do publiczności, zebranej na, stać do własnego mieszkania. 
wplątał się w Wojnę, z której nie- ne u.lice i wkróke niikt już nie pa.. tym odcinku Złotej dość licznie, I Dąm~ski tymczasem v:yszedł na 
prędko się wywikła .Ale Rząd car- miętał o tej o:;obliwej manifestacji. bo był to dzień niedzielny, a sce- balkon 1 zaczął przemawiać do gro 
ski pragnął za wszelką cenę „pa- Ale był ktoś, na kim to zajście na przywożenia kogoś do miesz- madzącej się ponownie publiczno­
triotycznych" manifestacyj, aby do wywołało bardzo silne wrażenie. kania przeL policjantów przywabi- ści. Mówił trochę. z sensem, a tro­
dać ducha żołnierzom, którzy szli Był to zamieszkały przy ul. Złotej ła wielu gapiów. Działy się niesa- chę bez sensu. Usiłował ją przeko­
·na front mandżurski bez żadnego 4 dziwak i odludek, uchodzący w mowite sceny. Publiczność szybko nać - zupełnie zbytecznie - że 
zapału. W miastach rosyjskich, rodzinie za trochę pomylonego, hr. pierzchła, kryjąc się po bramach nie ~al~ży urządzać pat~iotyczno. 
dzięki staraniom popów, uda- Włodzimierz z Lubrańca Dąmbski. lub usiłując umknąć przed celnymi rosyjski.eh demonstracy1, poczym 
Io się jakie takie grupy „patrio- Był on tego dnia pod wpływem e- strzałami na sąsiednie ulice, co nie v:rócił na chwilę do pokoju i v:ró­
tów" zorgar:izować, ale jak to o. mocji, jakiej ulegało całe społeczeń zawsze się udawało, bo Dąmbski c~ł z portretem ~róla Jana Sob1es­
siągnąć w Warszawie, w której, o- stwo, bardziej zdenerwowany, niż celował na dużą odległość i zabił kiego. Wskazując na portret, 
prócz urzędników-Rosjan, nie by zwykle. Najbardziej go jednak zcic posłańca Arnda stojącego na ro- Dąmbski wofał: „To wasz króli". 
ło wcale Rosjan? A tu dzień w nerwował widok demonstrantów. gu ' Złotej i Ma~szałkowskiej. Op. Miała to być odpowiedź na obno· 
dzień od 9 lutego (data wypowie- Dziwak wyobraził sobie, że to spo- rócz niego, został zabity celnymi szenie prze~ paru godzinami port--
dzenia wojny) kroczyli przez uli- łeczeństwo polskie demonstruje, strzałami D., który uchodził za retu cara M!ko!aja II. • 
ce w stronę dworca liczne zastępy zaparłszy się swych ideałów. Pod pierwszorzędnego myśliwego, pe- Przestano się bać „szalenca"; 
:!ołnierzy w wysokich na pół metra WJ:ływem gniewu urządził w go- wien młody chłopiec. myślano może, że wystrzelał już. 
„papachach'' - były to tak zwane dzinach przedwieczornych bez po- Panhka była straszna. Oprócz wszystką ~roń. Nie~tórzy z groma 
syberyjskie pułki. wodu awanturę w restauracji Stęp policji zaalarmowano straż ognio- d.zących . s1~ zaczęh ~achowywać 

włada, te treścią historii jesit woj­
na, .a pokój to po .Prostu wypoczy­
nek między dwiema ofen'Sywami. 

Gdyby oosl propagatorzy mieli 
trochę fantazji i poczucia humoru, 
to powiedzieliby po prostu, że fa­
szyzm czy rasizm w dzis.iej•s-zej po­
staci to plagiat na saimodzierża. 
wiach. Ale .tego nie powiedzą, bo 
zaraz musieliby wytłumaczyć dLa„ 
czego to samodzierżawie Ludwi„ 
ków XIV i Mikołajów s•k.ońiczyło się 
tak S1romotnie? Demokracja je.5,<t 
dla nich zła, bo wywodzi się z re­
wolucji francuskiej. Ale dlaczego 
d-oszł-0 do rewo~ucji fran·ouskiej? 
Dlaczego samodzierżawina i tota­
listyczna monarchita. f.ranclliSka nie 
umiała jej zapobiec? A przecie by­
ła to potęga olbrzymia. 
Uprzywilejowan~ magnaci, du.. 

chowni i dtw:oracy posiadali połowę 
zi·emi franC111Skiej, a prócz tego naj 
piękniejsze gmachy kraju: prułace, 
za!Ukii, klasztory. Ich dochody szły 
w setki milionów. Gdy 1aki arcy­
biskup Roham włoż~ :n1a1 siebie albę 
koron.kową, to sama ta alba pll"Zed­
stawiała wartość 100.000 tirainków. 
W jego pałacu mogło się pomieścić 
ze 200 gości ze słuiżbą I ziaiwsze 
bawiło tam 20-30 miłyclt dam pro 
wj.ncjonalnych. Jego k.areta koszto.. 
waba 40.000 firalllków, nawet 5łuż­
ba jego miewała J:iberle po 4000 
franków. U kardyinała Soubise zna. 
leziono 3 miliony ~tówtkl. Tak sa. 
mo bogaci byli m:ignaci, a król 
uważał się .ta właściciela F.ra.ncj i. 

I to upadło haniebn~e. jak każ<ie 
„samodzierżawie", bo: podczas j 
gdy dl·,.,1ór klrólew1ski i dwory ma- · 
gnatów jaśniały przepychem, lud I 
francws:kli ginął z głod.u. W r. 1715 l 
- powtiada Hipolit Tiadne - zmar­
ło ;z; głodi\l 6 milionów ludzi, trze­
ci.a część mieszkańców F.rancjl. 
W zamkach i pałaca.ab panoW1ał 
smród i czad. Samodzierżawie fran 
cuskie, jak każde inne, umiało pa. 
sorzytować, n.ie umiiafo niczego 
stworzyć. Wspaniałe pałace nie 
miały t11birlaaicyj i ogr:zewania, bra­
kło im łazienek I prostych pieców. 
To wszystko stało się „wymysłem'1 

demokracji ł liberaliizmu„ ldtóry 
zdobywszy wolność d1a człowieka 
prz.ebudował ziemi.ę, aby mogła 
stać się mieszkaniem nie tylko dlłla 
pasorzytów, ale przede wszystkim 
dl~ IOO!zi pracy. Dopiero gdy up.a-

dło „samodzierżawie" . za1dwltll . 
wiedza., poWistała wsp1111lała tecłl· 
nika. · 

Oczywiście, lstnleJą tacy mlsły. 
cy, co właśnie w wiedzy I tedlnlc« 
widzą źródło WS'Z}':S'tkiego 'Zła, ni« 
umiejąc zrozumieć, te to co była 
dLa W?Szystikiich, zaga.męły jedn0&t. 
lcl, duch-Owi synowie aamodz.ieża. 
wia. Mówi się teł, ie demokracja 
nie umiała rozw.ląu~ zagadnień. 
lotóre rozwiązał f.aezyzm. Czy fa. 
szym rowiązał w ogóle cośkobw~el& 
t-0 się pokaże dopiero. A czy demo 
kraocja nie wnlała? Faszyzm okpił 
ją jej własnymi zasadami ł ode. 
pchnął od zagadnień. Jej wf.ną jest 
to, Iż wllerzyła w człowieka I nie 
przeczuła fasZ)'ISty, ale gdyby byN 
pozostał.a u steru, świat me drżał. 
by o swe tycie, Ja·k driy obec:nle 
w atmosferze „pokoju~' faszys.tow. 
skiego. Ja•sne? Owszan, ale 'Jdt 
dla kanidydmtów „wod.zoałwa". 

P. HULKA-LASKOWSKl 
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Dąmbski niezwłoczenie doń strze-, później okazało, przebywał jut nie 
lił i cokolwiek się wychylił, aby gdyś w domu zdrowia). Warna. 
zbadać skutek strzału, a wówczas wianie dalecy byli jednak od za. 
umieszczony z tyłu manekina Kieł- chwycania się energią policji, któ­
piński wystrzelił l ranił Dąmbskie- ra zachowywała się przez kiHcana­
go - zresztą nieszkodliwie. ście godzin bezczyMie, dopuszcza„ 
Dąmbski strzelał wciąż jeszcze, jąc do tego, że ginęll niewinni lu· 

ale częściej, niż dotychczas, musiał dzie l że prywatne osoby musiały 
się oddalać w głąb mieszkania dla ją wyręczyć w troskłiwoścl o bez. 
dokonania opatrunku, z czego sko pieczeństwo publiczne (rannych by 
rzystali oblegający i wtargnęli po Io 25, zabitych 2). 
ostrej obustronnej wymianie strza- W tłumie rozlegały slę okrzyki 
łów do mieszkania. urągliwe pod adresem Lłchacze. 
Dąmbski się poddał. Po opatrze wa i całego rządu. Wołano ml~zy 

niu przewiezie-no go do szpitala. inymi, że z Japończykami nie pó'J­
Zachowywał się przytomnie i mó- dzle łatwo, skoro z jednym czło. 
wił zupełnie do rzeczy. Tak n'P., wiekiem nie można było sobie dad 
ponieważ do mieszkania, za poli- rady. 
cją i strzelającymi doń o·chotnika- W parę miesięcy później Lidla.; 
mi wtargnęło dużo gapiów, Dąmb-,· czew musiał ustąpić, wbrew ocze­
skl, gdy go miano zabierać, wska- kiwaniu (bowiem był człowłe­
zał policji na cenną gablotkę z wa. I kiem bardzo ustosunkowanym w. 
żnymi aktami i pamiątkami rodzin Petersburgu) ze swego stanowi„ 
nymi i prosił o zabezpieczenie mie ska. Opinia publiczna I prasa za-­
szkania, a zwłaszcza cennych graniczna (zwłaucza nlemleo~a) 
przedmiotów. wiązała tę dymisję ze strzelaniem 
Rzeczą charakterystyczną dla na ~licy Złotej. . ~ladze uwa~a.ły 

ówczesnych nastrojów było to, że bowiem~ że P?hcja wamaws~ 
Kiełpiński, zamiast wdzięczności ogro!11n.1e osłabiła prestlt rządów 
za to, że może wielu ludziom ura- r~sy1skich w .. Polsc~, I to w tak ~i{! 
tował życie, działając w obronie kteJ- dla Rosji chwili. 

Szły te oddziały czasem z muzy-· kowskiego. Właściciel restauracji, wą, ale dowództwo nie chciało na się. urąghw1e wobec niego, co ten 
ką wojskową, ale publiczność nie- zorietowawszy się, że ma do czy. rażać ani strażaków ani taboru na wziął znowu za dowód „carosła­
tylko ich nie żegnała, ale nawet nienia z człowiekiem nienormal· skutki strzałów, po nieudanej pró- wia", zaczął "'.ymyśla~ o~ropnle, 
·gapiła się na ich widok o wiele nym, nakazał kelnerom ulegać bie przedostania się przez dach są poczym powrócił uzbroiony 1 zaczął 
mniej, niż to bywa w Warszawie, wszystkim jego zachcian.kom, a siedniego domu. Dąmbski wrócił zno.wu s.trzela<.' na prawo I l~wo, 
gdy się coś dzieje. Nastroju patrio- tymczasem wezwał policję. To je- do mieszkania z balkonu i obmy- raniąc niewinnych. przechodniów. 
tycznego ani za grosz. Nawet urzę szcze bardiiej wzburzyło szaleńca , ślił strategiczny plan obrony, zde· Znó~ nastała pa~1ka, znów wszy­
dowy „Warszawskij Dniewnik" nie który uz.nał się za ofiarę zdradzlec· cydowawszy, że żywcem go nie scy s1.ę .pochowali. 
mógł się zdobyć na kłamliwe opi- kiego sposobu myślenia własnych wezmą. Mianowicie kulami (a miał Polic1a była ~a.dal bezczynna, 
sy manifestacyj, których nie było. rodaków, oddających go ja•koby w w domu cały arsenał różnego ro- choć oberpollcma1.ster Llchaczew 

Taki stan rzeczy trwał przez 5 ręce p~licjl za niezatetny sposób dzaj·u broni. przeważnie myśliw- Już od wielu ~odzin po. zaalarmo-
dni, aż wreszcie dnia 14 lutego, w myślenia aniu go d ł bił · · · . . skiej} poprzedz,iurawiał drzwi i w znaj owa się w po. -
niedzielę, ukazała się na ulicach Pohc1anci wyleg1tymowall go 1 f t . tyl t t sł żu. Niektórzy z publiczności któ-
Warszawy dość osobliwa gromad- odwieźli dorożką do mieszkania. żr~n owe 1 t nej ~ e 0 wory u· rzy dostali się podczas zawiesze­
ka, krzykliwie manifestująca. Skła Prawdopodobnie skończyłoby się I Y Y mu za s rze nicę. nia bro.ni" do domu ~o:!onego 
dała się ona niemal wyłącznie z w domu tytko na spisaniu proto- Odd~lały policji. I straży ognio. naprzeciwko, sprobo~a1i na ochot 
wyrostków i oberwańców, narodo· kółu, mimo że D. w dorożce: mówił wej za1~ły stanowisko wyczekują- nika zapolować na Dąmbskiego. 
woścl rosyjskiej, synów policjan- dość gę~to na tematy polltycz~e, ce w m1ejscac~, niedostępnych ~la Ale szaleniec był wyjątkowo czuj­
tów i żandarmów, oraz jakichś szu gdyby nie to, co zaszło za chwilę. strzałów szalenca, w przekonantu, ny i niejednego ze swych przeciw 
mowin, którym zapłacono za u. Gdy dorożka stanęła przed do- ie arsenał Dąmbsklego nie jest nie ników sam upolował. Dopiero 0 
dział w manifestacji. Wlwatowatł mem Dąmbski wyrwał się niespo· wyczerpany i że można go będzie świcie, urzędni.kowi prywatnemu 
oni na cześć Kuropatkina, wodza d.zie~anie ~ rąk P?licjantów ~o w. p:zyszłości Obezwładnić bez Kiełpińskiernu udało się unieszko­
armii rosyjskiej, który miał się sp!- s1eb1e na gorę (a mieszkał na 2 prę w1elk1ego rozlewu krwi. rHiwić szaleńca, dzięki fortelowi. 
sać tak nieforunrrtie, śpiewali hymn trze), i tam się zabarykadował. Po 

1 

Późnym wieczorem na parę go- Umieszczono m1anowicie w ok­
„Boże, caria chranil" I obnosili licjan~i zaczęli się dobijać do .mic- d~in zap~nowało jakby „zawiesze nie przeciwległym manekina, imi­
portret carski. Publiczność zacho· szkania, gdy nagle Dąmbsk1 za- nie brom". Strzały nie rozlegały tującego żywego człowieka. 

zbiorowego beZ'j)ieczeństwa, spot- Nastroje rewolucyjne w kraju, 
kał się z wyrzutami. Tak np. za- w miarę niepowodzeń wojennych 
atakował go ostro „Kurier Co- Rosji, rosły z każdym dniem I gdy 
dz.lenny", pr-Lyczym w„yraził zdanie, była mowa o szansach zwy­
że dobrowolni pomocnicy policji cięstwa w tak nierównej wal­
mogą budzić tylko niesmak. Kole- .ce, niejeden powoływał się 

dzy zaś po fachu Kiełpińskiego na . krwawą awanturę na ulicy 
chcieli go nawet poci.ągąć pod sąd Złotej, jako dowód, że nawet je„ 
koleżeński, ale ostatecznie prze. den człowiek odważny I zdetermi· 
świadczenie, że działał on dla do- nowany może trzymać w szachu 
bra ogólnego, wzięło górę. przez czas dhtższy powa±ne siły 

Ludzie, którzy rano 0 8-ej szli 1 zbrojne rosyjskie. Cóż dopiero, gdy 
do pracy, skręcali na ulicę Złotą, by opór był pla·nowy, zorganlzo­
aby dowiedzieć się o rezultatach w~ny i kierowany myślą przewo. 
niezwykłego wydarzenia, o .którym dnią? . . 
były już informacje w porannej Drobny ep11:0d dnia 14 lutego 
prasie. Ulica, do niedawna wy. 1?04 roku mógł za~em wyryć swe 
marła, była teraz przepełniona pu. piętno . na psychice . ~blorowef. 
blicznością. Na balkonie mieszka· Utrwal~Jąc ~oraz częściej spoty.ka• 
nia Dąmbskiego stał oberpolicmaj ?e mniemanie, że. ~arat rosyJskt 
ster Lichaczew z miną zwycięzcy Jest ko!osem na gh~1anych nogaeh, 
i pokazywał publiczności broń, zdo pogłębiał rewolucyjne nastroje. 
bytą na szaleńcu (który, jak się J· KRZESlAWSKJ 



„ 

Słówka Nie-Boy'a 
Pracował. opracował, wr1racn111ał. 

1rze1racowac, rozDracować 
A :cóż to za dziwoląg? - zapy- styczną cechq „Ozonu". Taki on 

tacie, przeczytawszy tytuł. Nie, ża- już jest. Bez tego rynsztunku nie 
den ·dziwoląg, to tylko kilka słó- ruszy z miejsca. Nawet na patrol 
wek z krótkiego, treściwego, jędr- nie pójdzie. 
negO. przemówienia, wygłoszonego A zresztą co tu dużo gadać. I tak 
1ra posiedzeniu Sejmu dn. 16 b. m. wszystkieniti winna jest opozycja. 
1t' spra""•ie nowej ordynacji wybor Pokazał to jak na dłoni inny zno. 
tzej przez jednego z matadorów wu głowacz „ozonowy", człek w 
„Ozonu". sztabach i różnych oddziałach by-

Popatrzcie jaki to ogrom pracy, wały, wytrawny (bez ukrytej alu­
a jak t1 pracę OKRĘCAJĄ, WY- zji), acz młody poUtyk, samorzut­
KR~CA/Ą, PRZEKRĘCAJĄ, by ny ekonomista, parający się nawet 
n:reszcie ją ROZKRĘCIC. Nic od czasu do czasu z laską marszał­
d.z-1.wnego, że tempo pracy przy kowsk4. Ta.'c tedy rzekł ów mąż 
t:.1.'dej metodzie musi być powQlne. na poły opatrznościowy. 
Bo Jak ktoś chce „o„., wy.„, prze„, Endecy ,,nie chcą brać odpowie-
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.... ~tm~~! 
--71 Dla cery najlepszy 

jest olejek oliwkowyf 

Wyrabiane na o­
lejku oliwkowym 
dla zachowanis 
piękneJ cery. 

Mydło Palmolive, wyrabiane 
na olejku oliwkowym, tak 

doskonałe dla delikatn~i skóry 
Pięcioraczków - będzie z pew­
nością równie dobre d a Pani. 
Natura nie stworzyła bowiem 
nic lepszego, niż olejek oliwko­
wy dla udelikatnienia, wzrroc­
nienia i upiększenia skóry. Wy­
próbuj mydło Palmolive równieł 
do kapieli I 

Przy kupnie tąda.i wyratnie 
oryginalnego mydła Palmolive. 
Wystrzegaj się naśladownictw. 

l mz„." - nit moż~ się śpieszyć. dzialności za losy Państwa, a poza 
W takich bowiem wypadkach po- tym wyżywają się w negacji" 

.śpitch jest nie tylko nie wskazany.. (prawdziwa perwersja), ludowcy 
ale może sit okazać wręcz niebez- odznaczają się „tępym uporem 
pltczny a w skutkach niesłychanie w sabe>towaniu idei konsolidacji i 
srJcodliwy. niezrozumieniu konieczności pań. 

Samorząd stolicy 
Zanim się dojdzie do samej pra- siwawych" (a to zbereźniki„. kar­

ey, trzeba najpierw PRZEMY- tuskie), socjaliści, ci na odmianę Przed kiilku dniami minęły dwa bairdziej, :te Główna Komisja Wy- doWQ!ności. Dziś ktoś będzie sobie śLEć, PRZESTUDWWAć, PRZE „nu chcą zejść ze s.tanowiska kia- miesiące od chwili, gdy ludność borcza już dawno meritum tej spra to tłumaczyć w ten S'f>OSób, że moż ANALIZOWAĆ, PRZEDYSKUTO- sowego i nie chcq usunąć ze swych miasta Warszawy powołała a1ktem wy rozpatrzyła i umotywowane na zwl•e>kać ze zwołaniem Rady WAć, a potym UlOżYć, UZOOD- szeregów mniejszości żydowskiej" swego zaufania przed:stawkieli, wnioski prziedstawiła. Rzec:it ta nie Miejski.ej kilka miesięcy, a jurtu"o Nić, USTALIĆ. Wtedy dopiero (obraza boska). No, a co do Ukra- którym powierzył.a kierorń'Ilictwo jest ani trcx:hę slromplikowana. A pows~anie tego rodzaju interpreitia­zaczyna się praca z jej wszystki- ińców i żydów, to wiadomo, że spraw miej-skich. Po dłtt.1igich lalach chyba sprawa samorządu stolicy cja że można czekać kilka lat bo ml odmianami. wrogością, uciążliwością, wywro- rz~ów komisary~znych, nie podle. I nie może być trakto.w.::na jako ka.. ws~ak nie ma ścisłego term'inu. lld to cennego czasu i żmudne- towością czy wywrotnością czuć ga1qcych kontro·ll społec:ze;,slwa, wałek, kltóry musi się na biu11ku 1 jest r.zeczą samo pr.ziez się zrozu­fO a ofiarnego wysiłku włożą pp. ich na milę. do głosu winna zostać wreszcie odleżeć, który musi czekać jakiejś miałą, że wi.J11no to nastąpić . w moż posłowie podnieceni ,,ozonem" w te Więc jak motna z takimi móW'ić dopuszcza.n~ . wol~ tyc~, kit6izy tam biurokratycwej kolejki. Nie Jiwie naj'lcró'..szym czasie. Ustawa '1tdynację wyborczą. I to całkiem o ,,konsolidacji" i w ogóle ,,kiero- w tym mies.cie .m 1eszkaJ~, któr~~ można się czasem po'o\~trzymać od może cza•sem zos.ta:wić takie ~1.1.Zy bezinteresownie, ot tak w ciężkiej wanej demokracji"!„. pł~cą podatki, ~torzy sąn~1ba~dz1e1 przypu5zczeń, że pro~y wybor- ustawowe, a.le jest to kwestia za. i twardej służbie dla Państwa i J powiedzcie sami, przeciet musi zamteresowan:1 w rozwoju miasta. cze były tam komuś bardzo na rę- ufania i wiary w dobrą wolę. Gdy-Narodu. Ale za to będziemy mieli cie przyznać racj~. Prawda szcze. kę. Nie sądzimy jednak, aby moż- by ta wiia.ra miała być nadużywana. 
d . Tymczasem do chwili obecnej b ł te t t kt ć k b tlf ynac1ę wyborczą jak się patrzy. ra, jasna, przeczysta, kryształowa, 1 na Y o pro es Y tra owa ja o musieli yśmy ustawy nasze szpi-w l d n e nastąpiło jeszcze zartwierdze- „.,,,.i k ś yg a zoną, wypolerowaną, wy. złotolita bije z tych słów przepel- po„"._.ainą przez ogo oloazję do kować tysiąoom przepi5'6w szcze-

' 

nie wyborów przez władze nad~or · · · ł k' ó eyze owanq. A żt trzeba będzie nionych mądrościq ; twórczym os1ągmęc1a zw o 1, kt. ra jest nie gółowych ograniczający.eh swobo-dł oze i rada miejska stolicy nie zo.. i d d b p ugo na nią czekać, na to nie ma ogniem zapału ; mocy. Może być w a omo o czego potrze 111a. ro. dę wł~dz. 
d D b stała zwołana. Postępowania tego t • ć ra y. o re rzeczy nie przychodzą także przemocy. jak kto woli. tes y naieży rozpatrywa tylko a.. 

1 nie umiemy sobie niczym wytłu- , t 'd · · h ,.;.~· M' -z mozo ntgo trudu i ber mocar- Czekajcie zatym cierpliwie na z puimc u wi zienia 1c tir.;-~1. t-
j maczyć. Zostały wprawdrzle wn!e. 'st · s w h nt woli tworzenia. ordynaci·" wyborczą. Oni muszą- . m enum praw ewnętrznyc r sione dwa protesty wyborcze, al~ ł . Mozol, trud, wola, siła, ośrodki no, wierzcie im, - PRACOWAĆ, posiada ca y materiał potrzebny do dyspozycyjne, poświęcenie, lama- OPRACOW Ać, WYPRACOWAć, nie sądzimy, aby r.oz.patrzenie ich powzięcia decyzji w swym ręku. 

nie, wy.'<:onywanie, pokonywanie, PRZEPRACOWAć l ROZPDACO- wymagało aiż tak wiele wysiłku i jest pro.test uzasadniony, można "{ zabierało aż tak wiele czasu. dątenie, tworzenie twórczych war. W Ać. go uwzględnić, nie istnieją dost a. 
t .1. l Wuak wybory, które równocześ- t d t o;)cl, to wszystko razem w hurcie Tylko, czy naprawdt będziecie eozne o ego pod6taiwy, możat:i. }alt l w detalu jest nit tylko spe- cierpliwi? R-SKI. nie odbyły się w Łodzi i Krakowie go odrzucić. Ale zadecydować na-t}alnością, ale istot1r4, charaktery. zostały równiet zaki>\1CS1tionowane, lieiży szybko. To a.y ten czy In.ny 

Tydzień angielski 
· .1ez1ieamr11 Gibraltar.· Bankierzv na widowni.· Miernik 
_ducha demokracji. • Spos6b na Ameryke. • A cazar 

I B. B. c. • Zmarnowanv mai1d~t 
Do niedawna jeszcze istniało w 

potocznej mowie angielskiej przy· 
11łowie: ,,Bezpieczny jak twierdza 
Gibraltaru". Twierdza angielska w 
cieśninie gibraltarskiej, strzeg.ąca 
Interesów kolonial·nych Imperh1m 
Brytyjskiego, była dla przeciętne­
go Anglika symbolem pewności i 
bezpieczeństwa. Obecnie - żyje­
my- przecież w okresie bardzo 
szybkich zmian! - przysłowie to 
trzeba ze skarbnicy n1ądrol~ r.~-
. rod.u angielskiego t:kreśllć. 

Okazało !tę, że podczas wietki~­
IO kryzysu międzynarodowego we 

,,•rzdnłu 1938 roku sławna twier­
dza lfbraltarska uzbrojona była. •• 
doalOwnie w cztery działka prze­
dwlotnlczcl 
Wyszło te! na jaw, te gdy do­

wódca załogi wojskowej Gibralta­
ru zat,dał w roku 1936 (gdy wy· 
bUchło powstanie franco) masek 
przeciwgazowych dla swojego od­
działu, przyrzeczono mu je dopie­
ro na„. rok 19391 

„Dlaczego byliśmy tak nieprzy­
gotowani?" zapytuje .,News Chro­
nicie". Przecież kryzyg. wrześniowy 
nie przyszedł nlespodziewa·nie. Pi­
smo dopatruje się w tym jeszcze 
jednego dowodu nieudolności obe­
cnego rządu Anglii. 

•• • Nic dziwnego, że rząd Chamber 

Patrząc spokojnie, jak dyktato­
rzy wygrywają wojnę, zamierza 
rząd angielski wygrać pokój (,,N. 
C.''). Nie śpiesząc si~ dotąd z ofi­
cjalnym uznaniem franco (ze 
wz,ględów prestiżowych i wewnę­
trznych angielskich) wielki kapitał 
brytyjski ruszył już dość dawno do 
boju, licząc na to, że milionowa ar­
mia funtów an.gielskich będzie dla 
dyktatorów nie do pokonania. 

W naszej prasie 7.daje sit jesz­
c..;e nie pisano o tym, że dwa wiel­
kie banki angielskie - Kleinwort 
Sona and Co.; Dawnay Day and 
Co. - już zdążyły udzielłt lpO· 
rych kredytów ,,prywatnych'' Hisz 
panii „narodowej". 

W dzisiejszych czasach trzeba 
być ślepym, aby nie widzieć, że 
gra ta jest nad wyraz niebezpiecz­
na. Włosi i Niemcy z morza śród· 
ziemnego nie wycofają się dobro­
wolnie, a brzęcząca moneta angleł 
ska łatwo może znaleźć się w 
skarbcach Rzymu i Berlina, jako 
zapłata za okazaną pomoc w dzle 
dzinie zbrojeń powstńaczych. 

•• • Myliłby się jednak ten, kto by 

mote nawet w sposób mocniejszy klub ustalił już swą taktykę, czy 
.nit wybory warszawskie, a prze- .ten z tamtym się dogadał, czy 
ciet Lódź już zdołała wybrać swój większość dla przeprowadzenia 
za.rząd, a Kraków jest ju.ż w trak- swego zarządu miejskiego jest już 
cie organizowania Sllw'Ych władz zag:;varantowana, to nie mote ~u 
samorządowych. Warszawa oka. odgrywać !adnej roli. 
zała się mniej 6zczęśliwą. Nie prze 
sadzimy . chyba, jeśH stwierdzimy, 
że powzięcie decyzji w spraw~e 
protestów warszawskich wymaga 
może pół godziny pracy Jakiegoś 
tam referatu w miniisteriu:m, tym 

Ustawia nie przewiduje ~rminu 
dla załatwienia protestów wybor. 
czych, władze nadzorcze nie są pod 
tym względem skrępowai11e. Ale 
!>rak terminu nie oznacza zupełnej 

że - własną krwią. zbrojeń, która rozwija się najbar-
jak wiadomo, w Anglii nie ma dziej żywiołowo. 

obowiązku powszechnej slużby ** 
wojskowej. Obrońcy systemu służ- • 
by ochotniczej twierdzili, że An- Nic dziwnego, że otucha wste-
glia zawsze może w krytycz.nych puje w serca Anglików. Czują oni, 
chwilach liczyć na patriotyzm swo że POMIMO niedorastającej do 
jego społeczeństwa, przywiązane- tiudności zadania polityki Cham· 
go do swobód demokratyc:nych. berlaina, gdy przyjdzie chwila de­
Lud nie zawiódł Anglii. Z og'.oszo- cydującej próby, państwa totałi· 
nych ostatnio liczb wynika, że za- styczne albo wcale nie będą mia­
ciąg ochotniczy do armil pobił w ły przewag\, albo szybko ją utracą. 
ątyczniu wszystkie dotychczaso- Bardzo mocno zw:aszcza oddz1a· 
we rekordy od czasu wielkiej woj· la! na opinię angielską prezydent 
ny, osiągając liczbę 4.492. Armia Roosevelt, którego oświadczenia 
terytorialna liczy teraz 205,267 żoł uważane są za wyraz opinii ca­
nierzy. Podobnie do lotnictwa za- łych U. S. A. Nawet spokojny ,,E­
clągnęła się rekordowa liczba 842 connmist" pisze: 
ludzi, podczas gdy w styczniu ro- „Przeciętny Amerykanin jest co 
ku ubiegłego zaledwie 285. Lotni- raz bardziej wrogi w stosunku do 
ctwo angielskie jest t.ą dziedziną pretensyj trójkąta niemiecko-wio-

Nie zwoływanie Rady Miejskiej 
nie jest przez nikogo z.roz.umk.ate. 
jest to przedmiotem stałych roz. 
mów i ogóLnego zdziwienia miesz­
kańców War.sza;wy. Nie brak pu­
dejrzlilwych, którzy oba.wiają się , 
że Rada Miejska w ogóle nie ~­
dzie roogła pracować. Inni mowu 
łamią sobie głowę nad tym, co się 
tam przY'gotowuje, komu 1 dl.a. ja­
kich celów jest ba z.włoka potrzeb­
na. Trzeba to szybko przeciąć, 
trzeba WSilystkim plotkom ł wąt­
pliwościom pot.ożyć kres i mor!liwie 
najszybciej powołać Radę Miejską 
m. Warszawy do życia I pra.cy. 
Wola wyborców musi zostać w ca­
łej pełni uszan()wa.na. 

Radę Miejską czekają zada.nia 
nie cierpiące zwłoki. Nie tyLko 
musi ona położyć kres rzą-Oom ko-

sko - japońskiego; rozumie też on 
coraz lepiej, że jego (Amerykani­
na) interesy związane są nierozer 
walnie z Interesami demokracyj 1:a 
ropejskich„. Pewien mądry i cyni­
czny deputowany do Kongresu a­
merykańskiego p{)wiedział, że 

Anglia posiada niezawodny spo­
Sób na zapewn:en:e sobie pomocy 
an>erykańs;tiej: przegrać kilka 
pierwszych bitew„." 

Dalej wywodzi autor tego arty· 
ku.lu, że pierwszą poważną bitwę 
(Monachium) Anglia już przegra­
ła, co wywolalo zarów·no wielkie 
zaniepokojenie jak i wzmożenie na 
strojów antyniemieckich i antywło­
skicłl w Stanach Zjednoczonych. 

•• • 
W pewnym stopniu miarą nastro 

jów angielskich może być fakt, że 
radio angielskie (B. B. C.) ofiaro­
wało raz na miesiąc swoje mikro­
fony do dyspozycji przedstawicie­
lom partyj opozycyjnych, którzy 
będą mogli omawiać wobec milio­
nowych rzesz sluchaczy angiel­
skich sprawy polityczne, na-świe­
tlając je ze swojego, partyjnego 
punktu widzenia. 

Złośliwi twierdZą zr.esztą, że B. 
B. C. chce w ten sposób zatrzeć 
złe wrażenie, Jakie wywołała spra· 
wa jego audycji, poświęconej „bO­
haterom Alkazaru". 

O tej sprawie największe angiel 
skie dzienniki demokratyczne pisa­
ły bardzo wiele, domagając się „za 
niechania audycji, która wprowa· 
dzi w błąd rzesze radid'słttchaczy, 
mówiąc tendencyjnie o bo·hater­
stwie tam, gdzie go wcale nie by­
ło". 

Sprawozdania z przebiezu owe· 
go oblężenia, drukov1ane ponow­
nie w Londynie, wykazały już po­
nad wszelką wątpliwość, że „bo· 
haterscy obrońcy" chowali się za 

lal!'• czyni teraz tak gigantyczne 
wysiłki zbrojeniowe, w których do 
pomaga mu ofiamie cały naród an 
gielskl, choć lwia jego część by­
najmniej nie zgadza się ze sposo­
bem, w jaki mężowie stanu z Dow 
'ning Street 'i.lsiłują ratować cięż· 
ką sytuację polityczną, przez nich 
~mych spowodowaną. 

sądził, że niedołężna polityka mię 
dzynarodowa rządu osłabiła ducha 
demokracji i ludu angielskiego. 
Wprost przeciwnie ·1- widząc, że 
na rząd nie można liczyć w spra­
wach bezpieczeństwa kraju, zrozu 
flliawszy, że wtedy, gdy wszystko 
można Jeszcze było wygrać na dro 
dze dyplomatycznej, Chamberlain 
potrafił zdobyć się 11ylko na Mor·'\. 
chium, oceniwszy stan rzeczy, lud 
angielski postanowił bronić zagro­
żonej przez dyktatury demokracji. ANGLIK: „Hm„. mogę p~u cta6 wyspę Aw. Heleny„.• kobietami i dziećmi , zak!adnika-
Bronić tym, czym lud bronić mo- i'; Topolsld w „Newa Cbronlcle" l mi, którY.ch nie chcieli wydać na-

misarycznym, ale rnw1 przemy. 
śleć, prze·srndiować i u•chwalić bud. 
żet miasta na rok budżetowy 
1939/1940. Okres ten zaczyna s1~ 
wszak za kilka tygodni. Gdyby na­
wet zaraz, za kilka dni Rada Miej­
ska zoS!tała zwoł.ana, to z crud. 
nością mogłaby podołać tenw za. 
daniu. Wchodzi tu przecież w grę 
budżet idący w dziesią•ttki mi!io. 
nów. Czyż możin·a nową Radę Miej 
ską posta.wić w takiej pozycji, aby 
musiała uchwailić budżet be·z do. 
1-0ładlllego rozpatrzenia go? A prze 
cież pierwszy budżet to zadanie 
specjalnie trudne. Czyt możlll3 z.go 
dzić się na t-0, aby miasto musiało 
operować prowiroriaml jednomie. 
sięcznymi? W takiich warumkach 
n:e byłaby możliwa żad·na. plano-
wa praca. · 

Dalsre czekanie nie znajduje 
iJadinego uzasadńienia. Rozumiemy 
dobrze, że wynik wyborów sprawił 
niektórym ludz·iom pewien klopoł\ 
Ale trudino, tak już się stało i nie 
da się tego już odrobić. Sądzimy, 
że już był czas z tym si~ pogodzU 
i do~wać się do syituacji, kron 
w ten sposób powWbła. Opinil 
stolicy, opinia mieszkańc•iw War. 
szawy domaga się z całą sita.now. 
czośdą, aby jej wola została speł. 
niona, aby Rada Miejska zostald 
powołana do pracy. I tr:.eba to raJ 
wreszcie uczynić. 

ADAM PROCHNIK 

wet wtedy, gdy do oblężónej twier 
dzy zg'.osila się delegacja ksitżY, 
proszących o nie ·narażanie tycia 
nitv:!~1.ych, bezbronnych · istot. Dla 
tego Y/łaśnie „oblężenie" nie był<> 
wcale oblężeniem - oblegający 
nie ~tosowali ciężkiej artylerii, <>­
ba wiając się tragicznych skut­
ków dla zakładników. Nic td dzi­
wnego, że gdy pą 7Q dnl_ąch fran­
co przejął miasto, .legenda musia­
ła się rozwiać, Nawet prawicowi 
dziennikarze podali, że z 1.100 o­
brońców Alcazaru, tylko 83 pole· 
gło, czar znika włęc w świctt.e 
suchych liczb. 

•• • 
Wybory uzupełniające w okręgµ 

Holderness de&tarczyly jeszcze je­
dnego dowodu siusznoścl tez, któ 
re wyłuszczyłem w artykale wtor­
kowym („Czy Chamberlain może 
przegrać wybory?"). 

w wyborach w tym okręgu 
przeszedł w roku 1935 konserwa· 
t)sta (22.200 głosów), zwycifta­
jąc libera~a ( 10.300) i labourzy­
stę (8.900). Obecnie, poniewat 
mandat w tym okręgu zwolnił się, 
zarządLono ponowne wybory. Przy 
niosły one zwycięstwo kon&erwa­
tyście (17.700), znów przed libe.­
ralem (11.600) ł labourzyst4 
(U.600). Proste dodawanie pouczy 
nas, że licz.ba głosów antycham­
berlainowskich w tym okręgu 
(21.000) przewyższa obecnie licz· 
bę g~osów prochamberlainowskich 
aż o 3.500. A zatem okrąg Holder­
ness będzie reprezentowany W ' par 
lamencie przez posła, który· w na}­
ważniejf>zej obecnie sprawie - o­
bal!!nia rządu Chąmberlaina - nie 
jest wyrazicielem poglądów zdecy 
dowanej większości wyborców. 

WIKTOR GROSZ. 
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alka o ' Mo·~ Walke"' Jak to Iest w Chinach? • 

Czy Hitler w1toay p~!ces amervkańskim w1dawcomłllnstytucja ZIVJ0d0\VJ~IJ" pisarzy 
świat wydawniczy Stanów 

Ziednoczonych ma teraz wielką 
sensację. Oto poważny dom wy­
dawniczy w New-York p. n. 
,,Staokpole Sons" ogłosił nie­
dawno we ws'Zystkich pismach 
ameryka·ńskich, że z końcem 
lutego 

GO ZMIERZA KANCLERZ 
RZESZY 

ścią publićzną i autoryzacja jest 
w ogóle zbyteczna. 

k.tórych główną kwaterą jest ulica 

WYDA ,,MEIN KAMPF" IDT­
LERA Bl4'7 AUTORYZACJI, 
a przypaidające na rzecz autora 
tantiemy za prawo przekładu 
przeznacza 
NA EMIGRANTóW NIEMIEC­

KICHI 
SwoJe pos„ępowanie firma a­

merykańska tłumaczy tym, że 
1Wego czasu - podobnie zresz­
tą )ok w Anglii i Francji - Hit­
ler pozwolił przełożyć jedynie 
trzecią część swej!o dzieła, sta­
fąc siew ten so<'sób 

CENZOREM AMERYKI! 
Uczvnił to zresztą z powodów 
politycznych, nie chcąc wywo­
łać poza Niemcami niepotrzeb­
DYih zadraźnieó, 
PO ANEKS.Jl AUSTRII I SU­
DF.TńW OBYWATELE .AME-
RYKA~SCY MUS7.Ą WIE­

DZIEĆ DOKlADNIE DO CZE-

o 
Zamiast filmu 
HitlerEe 

Cbap!ln tworzv film 
o drktatorarh 

ł dlatego skrócony ,,Mein 
Kampf" musi zniknąć z półek 
księgarskich. Miejsce jego zaj­
mie teru kompletne wydanie 
(800 stron drukul 
EW ANGELU WSPOŁCZES-

NYCH NIEMffiC 
cho~by za cenę procesu z wy­
dawcą ffi„lera, Franzem Ehe­
rem w Monachium. Teg<' doma­
t_!a się opinia amerykańska -

Jak z tego wynika, w New Zawodowi „pisarze" w Chinach 
Yorku ukażą się razem nie zginą tak prędko, daleko bo-
DWA WYD.<\NTA AMERYKAN wiem jeszcze do chwili, kiedy a·nal 

SKIE ,,MEJN KAMPF-u". fabetyzm w Chinach spadnie do 
Ciekawe, jek na to zarea1uje minimam w wyniku zapoczątko­

niemiecki wydawca Eher, któ- wanej przez władze chińskie ener 
ry, jak wiadomo, iest zat1łanym gicznej kampanii oświatowej 

nzłowiekiem kanclerza Hitlera wśród mas chińskich. Co dnia pra 
i czy Hitler sam nie wytoczy 

1 

wie pojawiają się nowi specjaliści 

skar~i sądowej przeciwko f'fy- w sztuce pisania listów i liczba ich 
dawc.>m. stale wzrasta. 

kończy wydawca - chcemy :.-------------------------
wiedzieć co myśli Hitler i do 
cze!fo zmierza i nie chc.,.my, 
żEBY „FUEHRER" BYŁ NA· 

SZYM CENZOREM. 
Wszystko byłoby w porząd­

ku, gdyby nie fakt, że w sprawę 
tę wmieszał się niespodziewa 
nie wvdawca skróconego ~da­
nia ,.Mein KND„f'u" - ,.Hough 
ton M;ffiin Co)', którv · ieszcze 
w 1933 roku nabył od ffitlera 
"'i'awa autorskie 'na przekład w 
U, S. A. 

KSIĄ7.T<A TA BAmlZO 
SŁABO SZ'LA 

do chwili ,,Anschlussu". Od te­
~o czasu snrzedano p~~ad 15 
tysięcy egzemołarzv. Wiclwc 
nieb~ieczeństwo dla swvch in 
teres6w, ,,lei!alny" wydawca 
.• Mein Kam"f'u" oołosił, że 
SAM PRZYSTJ".l>U.TE J>O WY­
DANIA PEJ.NF.t;O TEKSTU 

KSIAżKI. IDTLERA 
Firma ,,Stackpole Sons„ nie 

dała Jednak za wyJ!raną. Oto 
ieJ 1>rawnicy stwie:rdzili, te na 
terenie .Ameryki Płn. prawa 
autorskf e HtłJera 
l\"IE SĄ CJmO'NTONE PRZEZ 

KONWENCJĘ, 

Jakie ksiażki 
czyta ludność wiejska w Polsce 

Na ogólną ilość 387.899 tomów, jakie posiadały w Polsce po­
wiatowe centrale biblioteczne w r. 1938, 70% stanowiły książ­
ki o treści beletrystycznej, zaś resztę książki popularno • nau­
kowe. 

Z 1.194.681 wypOŻyczeń większość przypadała na beletrystykę 
dla doroSłych (61 % ) , dalej na beletrystykę dla młodzieży -
(23 % ), a na książki popular:no-naukowe - 16%. 

W związku ze zwrasta,iącym czytelnictwem wśród młodzieży 
projektuje się powiększenie zbiorów przede wszystkim o treści 
beletrystycznej, odpowiedniej dla młodych. 

Ciekawy jest faikt, że książki popularno - naukawe cieszyły 
się największą poczytno!'.icią na terenie województw wschod­
nich. 

Nowości literackie 
Jubileuszowe WJdnnie dziel ska opinia publiczna aprzeciwiła 

Tolsf_"J"a si~ tego rttdzaju przypomi1Daniu 
.., tTagieznych chwil poety. 

Tysiąc i iedna noc 
za-osiem tJsłeey frank6w 

W kraju tak wielkiego analfabe 
tyzmu i tak trudnej do opanowa­
nia sztuki pisania, jakim są Chi­
ny, zawodowi pisarże są instytu­
cją niezbędną. Oto nadeszła wio­
sna: wieśniak, który przybył do 
wietk:ego miasta w ?oszukiwa'll'.u 
pracy, chce napisać do domu i za­
pytać, jak się udał siew i czy Z'naj. 
dzie się dla niego na roli praca. 
Albo też serce wzbiera mi'ością do 
pozostawionej w dalekiej wiosce 
żony i dzieci i chciałoby się prze­
lać te uczucia na papier. Ale Jak? 
Nie umie i nigdy nie umiał pisać. 

Tu przychodzi z pomocą zawo­
dowy skryba. Ulica jest jego głów 
ną kwaterą: stolik, krzesło, arkusi 
ki papieru, koperty, tJsz i pendzel 
- oto .jego warsztat pra·cy. Zna­
leźć skrybów można wszędzie, jak 
Chiny dhlgie I szerokie, w wiel­
kich i małych miastach, po wsiach 
i wioskach, zawsze za kilka mie­
dziaków są na us!u:gi tych., którzy 
nie posiedli arcytrudnej sztuki pi 
sania znaków chińskich. Trzeba 
im tylko wyraźnie powiedzieć o co 
chodzi, a wnet li~t jest „napisany i 
to nie byle jak, bo półklasycznym 
stylem. Nie obchodzi to skrybę, że 
osoba, dla której list ten jest prze­
znaczony, nie zrozumie tego sty­
lu, lub zgoła nie będzie umiała 

przeczytać go, bo przecież w mie­
ście lub wiosce adresata istnieje 
podobny mu skryba, który ten list 
przeczyta I wytłumaczy jego treść 

i, co więcej, zdoła przekonać od· 
biorcę listu, że tak ładnie nattltany 
sk.rypt vtymc.ga berzwzglęclnej od.. 
powiedzi. 

Deszcz, burza, łttleg, awantury 
wszelkiego rodzaju, mord, straj1t i 
inne kalastrofy nit- potrafią wy-. 
prowadzić zawi>dow-ego skry.by ze 
spokoj'a, a·ni zmusi~ go do :zmia­
ny miejsca urzędowania: Z nie-­
wzruszoną obojętnc-śclą siedzi za-. 
wsze przy swoim stotfku ł liczy 
miedziaki. Zdaje slf, te nawet tn~ 
sienie ziemi nie zd<>łało by go wy 
trącić z równowag!. Zresztą wie­
działby o tym :zaw•!!asu, gdyt s 
zawodem skryby łąc-...y niezmiernie 
poważany w Chinach. zawód wrót 
bity. 

Setna rocznica 
urcr dzin DJ1g1sińskie11 

Setną rocznicę urodzfn Adol· 
fa Dygasińskiego, przypadajęą 7 
marca r. b., uczczą Kielce uroczy• 
stym obchodem w niedzielę, 5 mar 
ca w teatralneJ sali Domu Wycho 
wania Fizycznego I Przysposobie­
nia Wojskowego. W związku s 
tym, przyjeżdża do Kielc krytyk I 
historyk tłteratury z Krakowa Ka· 
zimierz Czachowski, który wygłoll 
odczyt o Dygasińskim. Organfza· 
cją uroczystości zajmttją się: mleJ 
scowe oddziały T -wa Polonłst6w 
i T-wa Przyjnclół Zwłerzęt. 

Jeszcze jeden z emigracji 
Jak się dowiadujemy, Charlie 

Chaplin w połowie przyszłego mie 
1lqca rozpocznie pracę nad swoim 
najnowszym /i/mem „Dyktatorzy". 
Poczqfkowo film ten miał się na. 
zywał „Dy'dofor'•. Chodzilo Cha­
plinowi o stworzenie filmu o Hit­
Itrze. Względy polltycme, czy ja. 
łld inne czynniki widocznie sklo­
nlly Chaplina do tej zmiany tyłu. 

lu I charakteru filmu. Zamiast fit. 
ma o Hitlerze Chaplin stworzy film 
- dyktatorach. 

~dyt w chwm reflP.stracił ksłąZ­
kł, w r. 1925 r., Hitler był bez·· 
państwowcem ł figur"wał w 
„Co{>yri~ht OHtce" w Wa..c;zvn~­
tMie j11ko „Staatenloser Deut­
sche" (bezpaństwowy Niemiec), 
książka Jego fest więc własno-

Juhaeu.szowe wydanie dzieł Toł· 
stoja, obliczone na 89 tomów, U· 

kończone zostanie w Moskwie w 
pie-rwgzym kwartale b. r. Po raz 
pierwszy zostanie ogłoszooe około 
I' .OOO liatów autora „Wojny i po 
kojn" oraz 13 niemianych dotąd 
szerzej dzienników „pustelnika 

Podczas ostatniej wyprzedaiy W ostatnim numerze „Les Nou- rymś przedstawienitt: główny ~ 
paryskiej wystawiono na licytację velles Litteraires" Thomas Mann hater sztuki przy końctt utworu 

egzemplarz słynnej bajki „Z tyslą- kreśli sylwetkę ma!o znanego w skłaniał się ku stronie francuskiej. 

ca i jednej nocy" w wydaniu Bour Polsce pisarza Rene Schlckele, Al Schickele poczyna wyd·nwać po­

J amej Polany". 
z dina z 1840 r. Egzemplarz skła· zatczyka, zamieszkałego obecnie czątkowo w Berlinie, P'> tym w 

dał się z trzech tomów tekstu, w Prowancjl. Schickele urodził się Zurichu pismo „Die wei!Seft Blat­

dwóch tomów rysunków, oraz 26Ó na samym pograniczu fra.ncusko- ter" (pacyfistyczne). W piśmie 
oryginaln)lch plansz Wattier'a wy niemieckim. Po odbyciu studiów tym pracują głośni pinrze nie­

konanych sepią. Tomy oprawione uniwersyteckich w Strasburgu, miec-cy, jak bracia Mann, Werfel 
Nagrody literackie 

dla nowe list6w Oktawian i jego epoka 
Dzieje walki o dziedzictwo Cezara 

Jury nagrody im. O'Henry'ego, były bardzo ozdobnie przez znane Berlinie i Monachium, Schickele itd. Debiutuje w nim novry talent' 

które przyznaje corocznie premie go introligatora Chambołle-Duru. zadebiutował powieścią „Obcokra - Kafka. Po wybuchu rewolucji 

za najlepsze opowiadanie zg!oszo Ws.zystko razem sprzedane zostało }owiec", w której przedstawił dzie niemieckiej, 1918 SC'hlcket~ powra 

ne w magazynach literackich, · o- za cenę 8000 fr. je pogranicza alzacka - IO!faryfl- ca do Berlina, ale doznajr. wielkie 

Painowainie Oktawiana, którego P. Mainzera p. t. „Walka o dzle. g!osi!o tegoroczną listę laureatów: E , I skiego. Powoli Schickele staje się go rozczarowania. Wóv·ezas to 

dwutysięczną rocz-nicit obchodzi- dzictwo cezara". Mainzer obznaj. pierwszą nagrodę przyznano Alber n·'?łl opedfa DTaWa przedstawicielem regioinalizmu te wyjeżdża do ro<lzin1ne.go zakątka 
my obecnie, stanowi na rewno je miony jest doskonale z epoką, któ towi Maltzowi (300 dol.), za opo- autorskiego Oil iWiec;e go zakątka. W 1914 roku pisze I pisze wielki epos alzacRł - try- . 

den z najciekawszych odcinków rą opisuje, i z ludźmi, którzy ją władania „Najszczęśliwszy czło- „Worid Copyright"_ oto tytuł dramat „Hans Im Schackenloch" togię pt. „Kraj na brzega~h Renu" 

w historii ludzkości. Oto zbrodnia tworzą. Oktawian w ujęciu Main- wiek na ziemi" og!oszoną w „Har wielkiego dzieła prawniczego 
0 

dający Alzacji wzór narodowego Schickete emigruje do Francji, 

usunęła :z widowni politycznej zera - to człowiek silny, mądry pers Magazf.ne", drugą nagrodę charakterze encyklopedii, które bohatera. Teatry niemieckie, ber- wyjeżdża nad morze śró<hlemne i 

Rzymu potężną postać Juliusza wiedzący, czego chce i do czego otrzymał Richard Wright (200 niedłuł!o ukaże się nakładem ho- lińskie i prowincjonalne, grają z w przeciągu kilku lat akHmatyzuje 

Cezara. Kto obejmie po n:m spu- dąży. Poznajemy go w chwilach dol). za nowelę „Fire an Cloud". lendersk:ego wydawnictwa „A. W. wielkim powodzeniem jego sztukę, się całkowicie, w Prowa!łcji. 0-

ści:mię. Wyciągają po nią przecież jego upadku i jego zwycięstw, Je. zamieszczoną w „Story Magazi- Sijthoffa" w Leydzie. Dzieło to, w jednak naskutek żądania Głównej statnio napisał powieść „.Wdowa 

~ce cl, którzy w Imię republiki go wielkości i jego słabości, wi. ne"„ trzecią zaś _ jo-hn Steibeck którym współpracują znakomita· Kwatery Wojennej, zdejmują ją z Bosca", osnutą już na tl.t atosun· 

nie wahali się zatopić swych szty- dzimy jego wzloty I jego małość (100 dol.), za opowieść zamieszcza ści prawni.cze calel?o świata pod afisza przy dziewięćdziesiątym któ ków prowanckich. 

Jetów w pierEiach dyktatora. Nad A jedMcześnie poznajemy jego epo H M · " p I d k • p I D 

~~~:i~ąc~~~~i ~~~;~sz~~~~t:!~ ~~tt~~~~~n!;~~~~~~c~ą~~~~ fi:~i~~!~i~~ ~~~~:~~1f~t~~~!; ~!::f;;!~::~~:~~:r:~~;J:ł:1~ 16dy dramatu· rg 1·est 1·ąk:1łą 
ny grozi jej wspaniałej budowli. I gami pokrzywdz01tych, epokę tu. każą się w zbiorowej księdze p. t. rzeczenia są-dowe w 79 krajach. U 
wówczas zjawia się na widowni dzi wielkich I bezwzględnych - .,O'Henry Memoria! Prize for 1038'' w· lk B •• 
dziejowe! przyszły Imperator: Ok epokę, w której rodziła się I wy. Nie ulega wątpliwości, że ten sy- 11 le I fi'mii Sacha Guitry, tak modny i po-,wstępów drogi panie! PrCóll&t otwo 

tawian. W chwili, kiedy na swoje kuła wielkość Rzymu. Poprzez stem premiowania nowelistów i MaeterfiJHka pulamy obecnie w Polsce, na jed- rzyć swój rękopia i ezyta6~ DS.O.. 
barki bierze ciężki spadek Ceza- znai'omość tei epoki dochodzimy ~ nym z ostatnich zebrań Cercle · któ,.... był J"ąkała J'ak tylko mała~ 

opieka nad nimi musi corocznie wy Uk ł · 1--· 'k M ., ' 
rowy, jest młody I niedoświadczo do znajomości duszy człowieka aza a -się n?wa IU!If!Z a au. i Francais opowiedział arcyzahaw- jednym tchem przeczytał pietWo 

ny. Powoli dopiero, w ogniu walk i praw, które nią rządzą - I do- dać piękny plon. Wartoby i u nas ryce.go Maet?.1'lmcka. P· t. „La ną hia·toTię o dramaturgu Bil58on. s:: ~- akt. - Zachwycaj11eeł - ••· 

Ć o czymś podobnym pomyśleć. Grande Porte W1 lk B 
wewnętrznych kształtuje się ten piero wiedv zaczvnamy rozumie .' . - .. e a · ra°!a. Pewnego razu Aleksander B~son wołał dyrektor - tylko lldeeh ml 

dziwny, przez całe życie małomów ów świat starożytny, oddzielony (O (Zlllłil p-ruż? Ksi:~ka ~a &tan:wi Jedno z o-gmw wprowadzony został do gabi1Detu pan powie, dlaczego wsz'11CY pal\. 

ny człowiek, który w swym ręku od nas tysiącami lat, świat, które • w f!loz?ficzno • ezoteryc~nych roz jednego z dpektorów teatm, bar· scy bohaterowie jąkaj11 .Jt- C.,. 
skupi z czasem najwyższą wła- go obraz zmącor.y jest najfanta- Ostatnio najbardziej popularne m~s~a~iach .. au·tora. „Nieznaneg?. dzo czymś zajętego. Dyrektor ów to nie będzie troch~ za ~oetaJ-
dz~ ł najwyższą potęgę, jaką znał styczniejs?:ymi podaniami i mita- w Paryżu są następujące książki: gosc.ia • K.s~~zka „Wi~lka Brama z miejsca zawołał: - „Tylko bez ne i nUżące dla publicmoi.ei!• 

świat starożytny, który upokorzy mi, a który w świetnej książce nowa powieść Mauriac'a - „Les Z'awiera m. m. rozdziały: „Tybe­

swych wrogów ł nieprzyjaciół, a Mainzera wstaJe przed nami od- chemins de la mer" (Drogi Mor- t:- ·'tska ks!aiżka śmierci", „Reinkar­

rządy nad Rzymem i światem u. młodzooy, bliski n<1m i zrozumia. skie); „Cantique des cantiques"- nacja", .,Eter", „Podświadomość", 
chwyci w mocne dłonie. O spra-

1 
ły. (kantyczka kantyczek); ,,Jean na „Starość", „Bóg Izraela", „Kain" 

G. d ''U · · i ,,Szatan". 
wach tych traktuje ciekawa prac11 1rau oux - ne provmce qm 

n'est pas une", (Prowincja która 

Wystawa. wojennych plakato"w ~/~n~!.e /~:~~z;·c~~ś~a~s~~~ ~~~e;~ 
••••••- sk1ch), Jea.ne G10°no; Lace Lau-. · . I rand'a - „Ma soeur Isabelle (Mo 

W foyer wielkiego teatru w Ca· dwa. P,lakaty St~ml~ma Mourgue: ja siostra Izabela) owieść na ro-
lai8 otwarto wystawę wojennych „Dz1en w Serhu" I „Most Kosso· p g 

dz 
dzona przez Akademię Francuską 

plakatów wydobytych z archiwum w1". Pozatem mię y eksponata· 
· 1 k h (Prix Paul Fiat) wreszcie Jeana 

miejskiego. Znajdują eię tam bar- mi znaiduje s1ę wie e cie awyc 
l . h d h . Cocteau - „Les parents terrlbles" 

wne, niejet! okrotniie z wielkim akwarel, ape uncyc o umam· 
artyzmew wykonane plakaty fran tamych uczuć społeczeńs·twa. Swe (Okropni rodzice), sztuka, która 

cnskie, Lelgi jskie, angielskie, a· g rodzaju rl!welację stanowią go przysporzyła mu tyle nieprzyjem-
1 k A ności. 

I....erykań1sikfo i niemieckie. Na rące i pełne wyrazu TJ a aty me-
pierwszy plan wysuwa się kompo- rykanina Morgana Raleigha, sta- · 
ryc ja Forain'a p. t.: ,J enjec wo- nowiące wzór popularnej e.ztuki 
Jenny", następne ~i~jsce zajmują I Y ankesów. 

ftagro~a ' literat~i... ~O~OWlÓW ~ro~iU 
Związek hodowców drobiu we ła być udzielona po raz pierwszy 

Francji ustanowił nagrodę lite- w tym roku. Wybrańcem hodow­
ra·cką dla pisarza, który wyda naj- ców drobiu z.ostał Marcel Ayme, 
ciekawszą książkę, opiewającą laureat nagr-0dy dziennikankiej 
domowe ptactwo. Nagr<>da ta mia Prix Theofraste·Renaudot w 1929. 

Nie bedzie '"blicv 
na wiezienru Verlaine'a 
Jak dowiadujemy się, z kół To­

warzystwa Franco • belgijskiego 
wy&zła propozycja, by na murze 
więzienia, w którym przebywał 
swego czasu Verlaine, umieśc'.ć ta 
blicę o nas•tępująeej treści: „Dom 
ten opufoił I'aul Verlaine ~ostając 
po wieczne czasy okryty czcią po 
wszech.ną". - Jednakże francu.s· 

Antohgia odrodzenia 
katolirkiego 

Nakładem francuskiego wydawn. 
„A1satia" ukazał się Il tom. An· 
tolo~ii Odrodzenia Katolickiego 
„Anthologie de la Reinaesance 
Cath<>lique" pod redakt'ją Louis'a 
Chaigue. Antologia obejmuje 53 
nazwisk prozato.rów fumcuskich, 
poświęcających ewoje pióra spra· 
wom katolicyzmu. Oba tomy za. 
wierają bibliografJe autorów i wy 
jątki z ich dzieł od Blondel'a do 
Claudel'a i od Peguy do Jam· 
mes' a. 

„•rata w0Jna11 Duhamela 
Jak dow.iadujemy się, Georges 

Duhamel odicbł do d1mku (nakł. 

„Mercure de France) nową kisiąż­
kę p. t. „Memoria! de la Guerre 
blanche". Bliższych danych o tre­
ści książki narazie nie otrzym1Hś. 
my. 

Pod takim tytułem ukazała się 
1 
wieku XV i XVll ukaz~ llt 14 

w Ameryce praca dr. Erica M. Nor 1 przekładów, a w ciągu tiPCyrł'll na 
tha, wydana naktadem „American 

1 
stępnych lat - jeszcze 37. Od 

Bibie Society". Książka ta daje 
1 

1831 do 1937 roku pn~ło 851 
krótki rys historyczny tłumaczeń t!u1i1aczeń Bibtll. W Em'O",tle uka­
Biblii na ponad 1000 języków, dia 1 z:iło się 179 przekładów, ..., Azjl­
tektów i narzeczy ~ałego świata. 1 

212, w Afryce - 345, w Ameryce 
Według podanych przez autoraj - 89 I w Australll - lM. W teJ 
statystyk, naiwięcej przekładów chwili nie ma chyba języlf\, dla1ell 
Pisma świętego ukazało się w ' tu tub narzecza, któreby file miało 
pierws:t.c:j połowie XIX wieku. W I ;>rzekladu Biblii. 

-- pot~ga liemnn~ me[J 
W Stuttgarcie ukazała się książ· j czyznami i kobietami na~maft. 

ka Waldema-ra Bonselsa p. t.: szych .zawodów ii środowi~ s bo­
„D:e Reise um da.s Herz". Utwór hĄterami i włamywaczam;. s ludło 
ten jest historią pien:ądza, mone- mi twardego serca, to .zn""" mi~k· 
ty, która wędruje z rąk do rąk. W kiego jak wosk. U wszyatkich tych 
dwunaatu rozdz.iałach Bonsels Óeób · pienią~ - potęga ciem. 
przedstawia dzieje i perypetie lu- nych mocy - wywołuje ływue 

dzi, w których ręku znajduje się bicie serca, skrzętnie oh'9etwowa• 
i:.;.oneta: zaznajamiamy eię .z męż. ne j, opisywane p~N autora. 
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Na chleb i ksi~żke dla dzieci Walka z wyzyskiem elektrowni ł · dzkiej 
musi miet pracownik państwowr wchodzi w f aze decrdującą 

We wtorek w stolicy w sali Tow. i doli z ruchem robot·niczym, co - zakończyło przyjęcie rezolucji, 
,, Wlelka11 obniżka ceny o 2 gr. na k lowacie 

Higienicznego obradował zjazd zawsze wywoływało burzliwe okla zawierającej szkic .sytuacji pracow Kilka dnia temu odbyła się w konferencji, nie wydano biulety· Jednakże z ehwilą · zwołani a 
nadzwyczajny . zarządów głównych ski wszystkich obecnych. Inni mów ników pańs~"'·owych, zakończonej Łodzi konferencja akcj{)narinszy nu o jej przebiegu. Cicho i ta- Rady Miejskiej, w której więk· 
Związkó :.- pracowniczych, należą. cy stwierdzali, iż pora już zaprze. - wbrew zdecydowa.nym akcen. Elektrowni Łódzkiej. Przyjecha· jcmniczo rozjechali się właścicie- s-.z a €ć mają przedstawiciele mas 
cych do Centr. Komisji Porozu-

1 

staić próśb, że real.izacji sw_ych po. tom przemówień - a•pelem: ły z zagranicy co grubsze ryby, by le grubych pakietów akcyj. Co u- pracujących, walka z wyzysk:em 
miewawczej, oraz przedstawicieli stulatów rzesze ·pracownicze mają „I dlatego wołamy do wszyst. rozejrzeć eię w sytuacji, wysłn• '.radzili, nie wiadomo, jedna tyl 0 Elektrowni weszła .na nowe tory. 
lok. invch komisji porozumiewaw. · prawo się domagać i - domagają kich ludzi dobrej woli, którym do- chać dokładnych sprawozdań dy- ko „radosna" wia~omość ukazała 1 Na posiedzeniu z d·n;a 16-go 
czych związków pracowniczych. się. syt nie przesłonił nakazów sumie- rekcji, no i zadecydować o dal- I się na łamach pra.Sy. ~ lutego frakcja rad.z :~ka większo­
Na. zjazd przybyło 300 de-legatów, Dyskusję pełną dynamiki i zde. nia: „Pracownik państwowy musi szych metodach eksploatowania I OtM; elektrownia łódzka obni· ści socjaHstycznej wnio sła naFtę-
re rezentuj11cych 42 związki cen~ cydowanych wypowiedzi - og.ra. mieć na chleb i książkę dla swoich łódzkiego społeczeństwa. żyła ceny za energi ę elektryczną 1 pujący wniosek: 
tralne, oraz komisje porozumiewaw j niczanych przez przewodniczącego dzieci". Nie powiadomiono prasy o Id-o oświetlenia o 2 grosze na I ki- 1

1 

„Rada l\fiej'ska uchwala wc­
cre lokaln~ Pnybyło~wni~hll-I••••••••••••••••••••••••••~••••••••••••••• ~wa~odz~~ zwa6Zan~ IDe~ki ~ na~ch· 
ku , posłów i senatorów t. zw. „nie-1 D •. K K I „Aż" o 2 grosze obniżyli cenę . miastowego przeclsięwz!ęcia ener· zależnych" i „pracowniczych". .„ Ie asy om u n.- n e na. światło akcjonariusze Elektro- I gicznych kr-0k.ów, mających na 

Po zagajeniu obszerny referat, - wni i przy pomocy U6łwżnej pra- celu skłonienie Łódzk. Tow. E-
w jedynej sprawie, znajdują.cej się sy roztrąbili t1wój wzniosły i szla- 1

1

1ektryc2lnego zazówno w drodze 
na porządku dziennym: sprawie u. w 51.dlach aferzustu ch·etny g~t. bezpośredniego, naci!ku, jak i w 
pos?żenia pracowników państwo. • • Obniżka doty -:-zy prywatnych od- drodze interwencji u od.powied- . 
wych,_ wygłosił ob. Piet.kiewicz. DYREKTORA ,,MIAŁ W KIESZENI", ROBIŁ INTERESY Z „ODPO WIEOZIALNYMI SZYSZKAMI", bi<Jrców, posiadającyąch l iczniki,! drodze interwencji u ocLpowied. 

Skreślił on żądania pracowni4 KUPOWAI:. I SPRZEDAWAŁ NIE SWOJE OBIEKTY ZA KASOWE P1ENIĄDZE. nic jednak nie słychać o obniżce nich czynników państwowych do 
ków państwowych, _ obszernie 0 _ tó k t k t j tal cen dla posiadaczy t. zw. „<0gra· 1

1 

obniżenia ceuy za światło dla U· We wtorek rozpoczął się w Ka-1.Kowym „śląski Związek Kredyto- w ą a yl o po rącono ą z s e. · "k. " . dl I d . . · k " mówione przez nas w numerze ' . . niczm ow , t. J• a u nosc1 u- zyt u prywatnego • towicach niezwykły proces o nadu- wy'4 (obecnie Dom Bankowy Bir- go zadłużenia Kasy awiętochłowic. b . . I nię_d_zielnym - przywrócenia do. życia na szkodę KKO w św"'tochło- man i Sztybel) spowodował, że kieJ· w K. K. o. Chorzów wynoszą- ozszeJ. . . . Stare wygi z Zarządu Elektro· d 'k · d · h tu · ·~ ' Prasa niezalezna z naszym p1· · ul" k d · · · · a •. ow ro zinnyc • zwrc, wpi. wicach, która to Kasa była całkowi. KKO, Swiętochlowice nabyla od te- cego blisko milion złotych. . . I wm pocz 1 6 ą wiatr wie Je 1 0 • sów za dzieci w szkołach, oraz K „ . t hł . 1 . wi smem na czele od lat JUZ prowa- . tóż w kilka dni.a po tym ukazuje cie pod wpływami „sanacji". Głów go banku nieruchomo8ć w Czarnym asa „wię oc owic ta rue <leząc dzi ostr walk z niesł chan m i . . d • , ·: zniesienia podatku specjalnego od nym motywem procesu jest popiera Lesie za 165.000 zl. NieruchomoM o szczegółach tej machinacji jak . ą ę . y y ~ się wia omo,sc 0 znizce 0 2 gro-uposażeń poniżej· 500 zł. Referent również nie wiedząc, i* Kamie.niecki ;_ '~yzy~k1·em upra.wianym przez sze na kilowacie. nie przez oskarżonych Dyrdę i in- ta kosztowa.la ,,SZ. Związek Kredy· - ł · d k I k J I opisał prze•bieg akc1·i organizacy1· . . • 0 z ą ee ·trown: ę. est rzeczą Mylą t1ię bardzo panowie ak· nych machinacji aferzysty finanso. towy" 1SO.OOO zl. tak, że z miejsca ma swoje ksiązeczki oszczę<inośc10- ·1n· · l k „ 
pmcowniczych. Zwraca uwągę, iż wego Grzegorza Kamienieckiego. banczek ten zarobił 45.000 zł. w zy we zrealizowane z funduszów Kasy, ?go ie Łz~ai;iąd ~e ee . . tryc;osc , cjonariusze, sądząc, że społeczeii-
wszędzie znajdowano zrozumienie ku t tytuł t ł K co przeprowadził po cichu Dyrda, Jest ~ . 0 

1
z1

• proz
1
sza, niz w ar- ,· stwo łódzkie uspokoi się po Lym . Kamienieckiego ł" cz. yły z DyrA" s z ego u par ycypowa a- sza w l c e c hł · k dla potrzeb pracowników - jed- ... .._ traktowała tr"~~·kcJ·ę z Kamieni·ec. .1e a J 0 5 ,e. . oc a pie rzuco·nym z ezero im ge· bardzo bliskie i szczególnie zażyłe mieniecki. ....,.....,. N -"-n ak nie powodowało to żadnych kim w ten sposób, że miał on złożyć ,1estety, walka łod~1ego ~połe-, stem. . . . stosunki tak, że Kamieniecki wysia- W K. K. O. świętochłowice zobo· k ł · k W lk ł ł kor.!(re'nych posuni·ęć. Pokreśla- u notariusza 3 kBi"~eczki oszcz""no-1 cz.enstw. a r a poty. a a na u por a.· a a spo. e. czensh.va . od.z_· k .ego dywał po całych dniach w lokalu Ka wiązał się, że o ile nie zrobi z Kasą '!'I' "'" k lk hł k l Jąc, iż następnego dinia jest ostat. ściowe na 150 tys. zł. i 15.000 zł. go- CJOnanu.szy, torzy na wsze ie ·' z zac anno&c1ą ap1ta istow nb-sy i rządził się „jak szara gęś", O interesu co do posiadanej przez nią .. l ł . d . I k I . h El k ni a okazja - w komisji budżeto. tówk". Książeczki te istotnie zost"J."' 1

1
, pro te. sty i. za e spo eczens. twa . o • cy.ci, e sp o. atującyc e tr.cw-swoim stoaunku z oskarżonym Dyr· na zasadzie wierzytelności Fabryki ... =J d I ł I I h dz d cl wej Senatu - wnieść do budżetu złożone, a 00 do gotówki potwierdził . pow.1a a i .g uc,1ym m1 czemem, n1ę, wc o l w nową ecy UJrlcą dą, Kamieniecki wyrażał się cynicz. Porcelany w Bykowinie, to odkupi ł d l sk h b f pQ.prawki, uwzględniające żądania K Dyrda imieniem Kasy, że wpłynęła '1 up1ą_e a eJ orę ze swyc a o- azę. nie, że „ma go w kieszeni". Dopie- za gotówkę tę nieruchomość od a. i .pr_acowników, zwrócił się do po. N b i ni t d ł Ka do instytucji, co nie odpowiadało pra 1' nentow. I ro w tym oświetleniu można zrozu- sy. a za ezp ecze e ego a • .słów obecnych na sali, by zajęli d · mieć interesy Kamienieckiego z Ka. sie do inkasa wierzytelności swojej w zie. odpowiednie stanowisko. 

są, co do których sam zresztą oskar na 150.000 zł. Otrzymać miał za nie Domy zostały otciążone hipoteką. 
Następnie przemawiał im. Unii żony twierdzi, że były tylko drob- się do inkasa wierzytelności swoje na rzecz K. K. o. Chorzów na 165.000 

Zw. Pracown. ob. Gacki. W obszer t k n d d tal t zł · tytuł ł ś i nym ułamkiem interesów, jakie ta s osun om z yr ą os on na ę . i wraz z em w asno c prze-
nym przemówieniu podkreślił, iż Kasa robiła „z odpowiedzialnymi sumę również książeczki oszczędno· jął je Kamieniecki. Sumę hipoteki 
spra.wa pracowników państiwowych k .„ w· d aś h ściowe. potrąciła sobie K. K. o. Chorzów z 

na~ ulieniem nie~oli e~~mitowannn 
i robotników sezonowrch szysz anu , ia omo z powszec 

jest tylko fragmentem ogólnego · ż Kas ni ł u· Kiedy na6Bzedł moment, że Ka· sum zamrożonych w świętochłowi-Dle, e a po os a m ionowe 
planu gcspodarczego. Zachodzą straty na zbyt „nieoględnie" udzie- mieniecki miał odkupić od Kasy nie- cach. 
kon!eczności zmian strukturalnych lanych kredytach.„ ruchomości w Czarnym Lesie, w za. WĄż MORSKI. Obradowała wczoraj komisja finansowo-budżetowa 
w .kierunku sprawiedliwości spo. mian za posiadane książeczki oszczę W ten więc pomysłowy sposób Ka W dO:u wczoraJ'szym odby"" się łe~zneJ·, by pracownik, robotnik i Wbrew obowiązują.cym przepisom d ści 1 15 o zł tó k sv no owe p us .oo . go w ą., mlenlecki raz już zarobll na sprzeda 1 pierwsze pos:edzenie komisJ'i fi-chłop' ·byli· prawdziwymi gospoda- K. K. o. świętochłowice zawarła z Kami . k' Dyrd ż d K. K o "' i to hłowł emec i przy pomocy Y zre Y tego omu . • .,,w ę c • nansowo • budżetowej. Na wstę-rz::: mi państwa. Stwierdza, iż w Kamienieckim umowę, moClł której alizował te książeczki w K. K. o. ce, a drugi raz przyszedł w posłada- pie został uchwalony wniosek 
pl~1_1ach rządowych brak „inwe. zobowiązała się nabywać od niego Jn!asta Chorzowa z konta Kasy Swię nie tego o~iektu bez grosza wkładu, przedstaw:cieli PPS. i KL zw. za. 
stycyj .na obywatela". W zakończe obligacji Pożyczki Narodowej na su tochłowickiej, która zdyskontowała a spłatę hipoteki rozłożono mu na wodow eh w sprawie ~eszkań 
niu okreśia walkę o postulaty pra. mę złotych 500.000 nom. wartości po I 80błe tam powiel'7.0ne jej do inkasa bardzo ~ogodnych warunkach na 10 dla eki'mitowanych bezrobotnych. 
co~)cze, jako walkę o nową kura;e 96 (1) za 100, czyli po kursie weksla „Wspólnoty Interesów". lat. upoważniaJ·ący Zarząd Miejski' do 
sti:tfktu.rę Polski, Polski zaufania faktycznie płaconym przez gotó~- WZAJĘMNA POMOC DWUCH Będ już łaś ici le obi ktu Ka . . . ąc w c e m e 1 przekroczen:a w ramach koniecz· i dobrobytu. . kowych pierwosubskrybentów, pod- DVREKTORóW. mieni cki wystosował list do K K 

e . · · ności PoZycjt budżetu przeznaczo-Z kolei przemawiali niektórzy czas kiedy w okresie zawierania tej Kamieniecki mając zapewnion' po o. Chorzów, będącego właścicielem j t 1 tak b sz SC 
posłowie obecni na zjeździe. Wy. tranzakcji obligacje Pożyczki Naro- moc Dyrdy l dyrektora K. K. o. w hipoteki, że.nie jest w stanie spłacać ~=Zd~n~ni c:ksmi~wa..~ :zy~ka~ 
różnić należy dynamiczne przemó- dowej skupowane były nielegalnfe 

1 

Chorzowie Albina Januszowskiego kapitału am odsetek, wobec czego d h d , 
wien.ie pos. ks. Lubelskiego, który przez różnych aferzystów po kursie spowodował, że nieruchomość w uważa za najlepsze wyjście by K. K., ac n~ ,_g.,.ową. 

30-50 za 100, a K. K. O. płaciły Czarnym Lesie, jaką musiał wg. u- o. Chorzów odkupiła od niego tę nie _Radm. Str, Nar<>dow.ego &kom~ro 
w ostrych słówc. ch napiętnował wówczas (i tylko pierwosubskryben I mowy z Kas<> świętochłowick" ruchomość za. cenę szacunkową t. j. rrutowah się srome>tme zgtaszaJąC ustawę uposażeniową „jędrzeje. „ „ · k · 50 t tom) po 60 zł .. za. 100. I przyjąć, została. oszacowana przez . za podwójn11 sumę faktycznej war- wmose 0 przeznaczeme ys. wiczowską", określając ją jarko ł nk d k i K K o Ch z6 I t śc '' zł. na dożywienie dzieci, podczas niesprawiedliwą i niemoralną, o- Kamieniecki oczywiście nie posła- cz o a yre CJ · . · or w, o i. . 

Zarząd Miejski w wysokości 
88.320 zl została ostatnio pod· 
wyższona o dalsze 47 tys. zł. Do­
wie<tziawszy się o tym, endecy 
swój wniosek wycofall 

W sprawie zatrudnienia robotni 
ków sezonowych przyjęty został 
wniosek Klubu PPS. i KL Zw. 
Zaw. wzywający Zarząd Miejski 
do szybkiego uruchomienia robot 
publicznych dla zatrudnienia w 
najkrótszym czasie największej 
ilo§ci robotników sezonowych. 
Mętnie zredagowany i demago­

giczny wniosek Str. Narodowego 
w tej sprawie zostaJ większością 
giosów odrzucony. 

. raz wzywał pr.acowników do walki dał żadnych przez siebie subskrybo. Piotra Michalczyka na 320.000 I W okresie kiedy Kamieniecki sprze gdy suma preliminowana przez 
0 · sprayviedliwość społeczną, obie. wanych obligacyj, a tylko obligacje zł. ( ! !) dawał Kasie Swiętochłoiwckiej obll-
cując ze.swej strony szczery wspól pochodzące z nielegalnego skupu, do K. K. o. Chorzów mając ten szacu gacje pożyczek na setki tysięcy, drob 8ank·1 ia1·mu1·a ~-l~ ~Pll~~a1·ą kan~lU~lY udział. konywanego bez zgody Komisarza nek dał11- Kasie świętochłowickiej po ni subskrybenci nie mogił w Kasie 

Pożyczki. Dyrektor K. K. o. świę· życzkę hipoteczną na 165.000 zł. za· Swiętochłowickiej niokow!W po urzę- .„ 
Cha:-akterystycz.ne by.ły przemó. torhłowice, wiedząc 0 tym, zawarł , intabulowaną na tej nieruchomości. dowym kursie ani jednej drobnej 

wienia innych posłów, którzy wy. p · kl t · ni trz ł K tuki jednak z nim tę tranzakcję, przy I ozycz eJ e o yma a asa go sz . 
raźnie stwierdzili, że Sejm jest 
bardzo ograniczóny, co zdaniem czym przyjął na Kasę obowiązek wy . ••••••••••••••••••••••ll'll••••• 
ich jest niewłaściwe. Wiele krytyk starania się o legalizację tego przez UKAZAŁ SIĘ TRZYLETNI 1939- H.lH 
pod adresem tego Sejmu p;idło 
następnie w dyskusji. 

Oorąco przyjmowano i burzli. 
wię- oklaskiwano przemówienie ob. 
Balceraka, który podkreślił, iż 
jedyną drogą zwycięstw.a jes.t zjed 
noc~e:tie ludzi pracy. Mówca 
stwierdza, iż nie należy się oba. 
wi~ć złą.czenia ze związkami kla­
soY..ymi '-- sala w tym momencie 
przerywa· pr~emówienie burzliwą 
owacją - oraz ze zorganizowaną 
masą chłopską. Podkreśla, i·ż nie 
pom::>gą błagania, poniżają.ce pra. 
cownii<ów, oraz łudzenie się, że 
ktoś dobrowolnie coś odda mniej 
~osiadającemu. 

W dalszej dyskusji podkreślić 
należy zdecydowane wypowiedzi 
ob. ślusarka, który stwierdził, iż 
w~_zys;;y posłowi•e pojedyńczo u. 
znają rację pracowników - wszy5 
cy razem zaś w Sejmie - zajmują 
in·ne :;tanowi-sko. Zwraca uwagę, 
iż tie wypowiedziała się w tej spra 
wie większość sejmowa i jej ośro. 
del( dyspozycyjny,, t. j. sz:tab OZN. 
Proponuje, aby skierować tam de 
legację i uzyskać odpowiedź, pre. 
cyzującą stosu.nek tej partii do 
świata pracy, przy czym odpowie. 
dzialność za tę spr.awę spadłaby 
na ów Obóz. 

Komisarza Pożyczki. 

KSIĄŻKI OSZCZĘDNOśCIOWE 
NA KREDYT. 

Tranzakcja ta zawarta była na 
kredyt, bo~iem Kamieniecki otrzy. 
mal za obligacje nie gotówkę, a 
książeczki oszczędnościowe z za­
strzeżonym terminem pł~tności. 

K.<Jiążeczek takich Kasie po myśli 

rozporządzenia Prezydenta Rzeczy. 
pospolitej K. K. O. nie wolno było 

wyśtawiać, z uwagi na bezgotów­
kowość wkładów. W rezultacie tran. 
zakcja sfinalizowana po cichu przez 
Dyrdę opiewała na pakiet obligacji 
na około 260.000 zł. nom. wartości 

po cenie 75 za 100, 

Kamieniecki zresztą. wystąpil póź 

.niej na zasadzie posiadanego z Ka. 
sy pisma o dopłatę różnicy do kur. 
su 96 za 100, po jakim Kasa pier­
wotnie zobowiązała się obligacje te 
nabyć. Tranzakcja ta oczywiście 

była d:a Kasy niekorzystna i doko. 
nana bezprawnie. 

Drugą tego rodzaju tranzakcję 

przeprowadził Dyrda. z Kamieniec· 
kim, nabywając od niego dla Kasy 
w okre3ie konwersji obligacje Po-
życzki Budowlanej i Pożyczki Pre· 
miowej Inwestycyjnej nom. wartości 
100.000 zł. po kur8ie BS za 100 pod-

KALENDARZ 
NIEPODLEGŁOŚCI 

KRONIKA HISTORYCZNA 

I914-1939 
1900 WYDARZEŃ, FAKTÓW I ZMIAN. OSTATNICH f,AT 25 

Każdego dnia podane są wszystkie fakty 
najnowszej historii polskiej i na.jważniej$ze 
historii światowej, które się w tej dacie zdarzyły 
K~idy znąjdzie wypadki, w których brał udział 
Epopea Odrodzenia Polski i siła jej trwania 
rstaJą jak żywe z kart Kalendarza Niepodległośol 

368 stron wyraźnego druku na dobrym papierze 
w p i ę k n e j o k I a -d c e b r o s z u r o \V e j zł 8.­

. w oprawie płóciennej ze złotym wyciskiem zł U.-

Wydawcy: Polskie Tow. Opieki nad Sierotami po Poległych Wojak. 
i Dziećmi Inwalidów Ul.Arct, Zakł. Wydawn. S.A.wWars:11awie 

Kalendars Niepodległości moina naby6 
w każdej księgarni, zamówić u nas bezpośrednio, 
łub zaiąda6 przysłania prospektu, ewentualnie 
•kierowania przedstawiciela • wzorami,, 

w A n s z A w A n. ARCT Nowy św1AT aa 
rnzu,-•tde&łs'łl IR? 

a kapelusznlCY1 protestuia 
Organizacje kupieckie, zrzesza. 

jące kupców branży kapeluszni­
czej, jako też drobinych wytwór­
ców, WY'stąp:!y do wł : dz z pro. 
:estem przeciw nie '.egal•nr: mu han­
dlowi ka•peluszami, prowadzonemu 
przez znane banki łódzkie, tudz ież 
przez n:ektóry.J1 pracowników 
tychże banków. 

Miianowkie po upad~ości naj­
więl<isej fabryki ka.pe·luszy w Lodzi 
firmy Karol Goeppert, ban·ki, celem 
części.owego choćby pol' rycia w:e. 
rzytel.ności, jako też przyjścia z 
pomocą firm ie przejęły olbrzymie 
zap: sy gotowych już ka·peluisizy od 
upadłej firmy. 

jak wskazują z.ai1n1:eres01A<1ani 
kapeluszni.cy ,firma Goeppert po­
siadała na składz i·e nie tylko no­
woczesne modne kape lusze ws ze!. 
k'.ego typu, a le równ.:eż kilkadzie­
siąt tys·ię: y modeli z roku 1910, 
tak zw. wełnianych „S il.ki", które 
były w remanrnc!e firmy no1'. owa­
n1:? j ~·ko braki po 1 zł. Banki prze. 
jęly te kapelusze w cen•:e 8 - 10 
zł. n.a1równi z i:nnymi, a nas<tępnie 
~elem szybsz~·go spi·en,!ęże.n<!a ka­
pelu•s·zy sprzedawały j·e po 5 - 7 
: ł. ze -stratą własną, przy czym 
handel prowadzony był nielegalnie 

z uszczerbkiem óla zawodowego 
handl.u kapeluszniczego. 

Kapelusznicy wskazują, że ry. 
nek łód zki zos.tał zi: rzuc.o.ny kape. 
ł uszairi ze ·sprzedaży ba1nkowej, 
tak, że daje się odczuć cał.kowity 
zas•tój w handlu. 
Sprwwą zai1nteresowały się wła 

dze stkarbowe, gdyż handel pro. 
wa-dz.ony był przez bantki bez od­
powiedniego świadectwa handlo. 
we go. 

Hnvawy . 1atar~ o ~oł~bie 
N a u.I. Zbożowej 5 zo51~.ał po­

st rze:o.ny ubiegłej n:.edzieli za . 
ml·eszkały pod tymże adresem 21.1. 
Kaz '. mlerz Kwiatkowski, k~óry od­
niósł ranę postrzatową brzucha. 

Zarządz.one p.rzez polk.ję docho 
dzeni·e doprowadziło do ujęcia 
sprawcy postrzelenia w os·obie 
J 8.!e!·niego Kazim:erza OJczaka 
vel Ładeckiego_, zamieszkałego 
przy ul. żór:: wiej 18. 

Postrzelenie, ja·k ustalono, wy. 
nikło na tl<e spoi u o gołęb:e. Ła~ 
decki • Olczak przekazany z-0stał 
władzom sądowym pod zarzwtem 
usifo1·,.,·ani1a zabójstwa. 

Smutne zakończenie wesołej libacji 
- · - s czas kiedy w związku z konwersją 

Ciekawe momenty wnieśli przed kursu oficjalnego nie było a kurs Od Redakc1·i z kron!ki organizacyjnej 38-!etni Artur Sommer, zam., ciosów w głowę i rękę, rći.i!ldąc go stawiciele urzędników skarbowych w obrotach prywatnych wynosu ty" · · k 
k k · z powodu nawa~u materiału . przy ul. Piwnej 42, w dniu wczo- c1ęz o. • z poszczególnych środowis , to. ko 60 za 100. . • • ~ s~botę, tl.ma 2~ b. ~· o g~dz. raj.szym zabawiał się u 'A.nton.iego Rannego opa.trzył w~~wainy le-

riy podkreślali jaskirawe fakty z RĄCZKI DO RĄCZKI. b1ezącego, zmuszeni jes~eśmy od· 7-eJ w1.ecz. odbędz1.e się ?gol.ne 
1 
Pie~nliszki przy ul. so:m·j 18. o karz pogotowia i pr~ew10zł w s.t~-

„premiowania wyzysku" za pom-0. łożyć druk dalszego ciągu odcin-1 zebra?1e,, członkow . ~1eln;cy 'godz. 3.ej rano, gdy obaj byli pod nie ciężkim do szp11tala św. jo. cą Ulg dla budownictwa prywatne- Trzecia tranzakcja Kamienieckie- • „Chojny w lokalu dz1e1mcy przy lchm"elen·i wyn 'J<ła sprzeczka w zefa. 
go. . go z Kas~ jest najkapitalniejsza. ka „Moja droga do Soc1alizmu". u:i.. Rzgowskiej 143. trai:<~i·e której Fietruszi<.a sc.hw'y_ cił Pietruszka został zatrzymany. w szeregu przemówień poru- j K_ a. mienieckl, pozostając w bardZ() I 

ły h t k h d ban siekierę i zadał Sommerow-1 kilka .szano spra-wę wspólnoty interesów scis c s osun ac z omem -
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z· kwadratu łodzk~e~ sceny Ref erat karny insp. pracy 
nakłada karr ze» łamanie ustaw 

Wiele dokonano ~· Łodzi ·~ysiłku tystyczna i to ciągłe dreptanie na 
biurokratyc.mego, ażeby ulFryć do- tym samym miejscu znalazło swe 
robek artysi1yczny Łodzi. To, cze-

1 
echo na pustej widowni. Brak frek 

go dokonano dawniej, szczególnie wencji obecna dyrekcja usiłuje za 
przed rokiem 1933 starano się za- łatać za pomocą przedstawień a­
maskować i zamknąć przed opinją bonamen!owych, dla szkół oraz 
za drzWiami gabinetów i uchyla- przez nakłanianie fabrykantów, a­
no się zręcznie od wszelkich po- by wysyłali robotników do teatru. 
równań na temat różnicy poziomu Typowe biurokratyczne podejście 
teatru łódzkiego przed r. 1933 i do ,,zorganizowania widowni". 
ostatn:ch 3 la.t. Nie pomogły nawet teatry pery-

0 ile dawniej wystawiona sztu- feryjne, które zmarły śmiercią na­
ka była iloczynem współpracy re- turalną to robotnicy nie chcieli cho 
żysera, artystów i dekoratora ista dz.ić do „zaimprowizowanego" te­
wała się odbiciem , koncepcji arty- atru, który był jeno „ersatzem" te­
stycznej, a na przedstawienia do atru śródmiejskiego. 
ł.odz.i przyjeżdżano z innych miast Wielu z wybitniejszych artys­
aby zobaczyć „jak Łódź sztukę za tów wyniosło się z Łodzi, bo łódz 
grała i wystawiła"„ o tyle dziś ka scena nie zachęcała aktorów 

do artystycznych wysiłków. Uby­
tek ten jest ciągły. Fakt, że od 1 
września 1938 roku aktor „dosta­
je'' pierwszą rolę dopiero w koń­
cu stycznia, że cztery miesiące nie 
miał kontaktu z publicznością dzia 
la deprymująco na aktora. Gdy się 
rozmawia z aktorami, to nie trud­
no dowiedzieć się, że aktorzy w 
tym teatrze jakim on jest w tej 
chwili, wolą nie grać.„ świadczy 
to wymownie o atmosferze panu­
jącej w gmachach przy ul. Cegiel­
nianej i śródmiejskiej. jeżeli aktor 
już nie chce grać, to taki teatr 
trzeba zamknąć! I 
Ażeby teatr nie stał się zaklama 

ną bajką „czarującą" tylko „sno­
bów", nie powinien być zmyśloną 

fikcją oderwaną od codziennego Referat karny Inspektoratu Pra­
życia i jego dążeń. Nie powinien I cy rozpatrywał w dniu wczoraj. 
stwarzać problematyki, którą usi- szym szereg spraw przeciwko pra· 
luje narzucił się widzowi. codawcom i kierownikom odpo­

życie toczące się na scenie po­
winno być przedłużeniem życfa 
rzeczywistego a nie urojonego. -
Problematyka sztuki ma być pro­
blematyką drgającego dnia ludz­
kiego. 

Trzeba stworzyć scenę, która 
chce wypełnić swoje zadan.ie spo­
łeczne i chce się stać codzienną 
potrzebę mas, wypowiadać swoje 
sądy o sprawa.eh nurtujących spo-

wiedzialnym zakładów przemysło­
wych, osk&rżonych o zatrudnie­
nie pracowników w niedzi elę i 
święta oraz ponad godziny prze-
pisane. 
Między innymi zostali ukarani: 
Kierownik łódzkiej Przędzalni 

ZarobkowcJ, przy ul. Senator­
skiej 35, Maksymilian Brener za 
zatrudnianie pracowników w go­
dzinach nadliczbowych oraz za 

pracę w niedzielę i w nocy na 2 
miesiące bezwzględnego aresztu i 
200 zł. grzywny. 

Leonard bernowicz, kierownik 
odpowiedzialny fabryki wyrobów 
wełnianych A. M. Warszawski, 
przy ul. Przędzalnianej 20, za za­
truJn ian ie robotników w nocy na 
400 zł. grzywny. 

Ajeznberg Jakub, kierown;k od­
powiedzialny firmy Bcia S. i J 
Goldlust za niewykonanie naka.zu 
Inspektoratu Pracy, dotyczącego 
warunków bezpieczeństwa pracy 
na 400 zł. grzywny. 

::~~:~r;r~'y!~~ś~~tystyczną wizję. Pacownicy handlowi organizują sie 
Artykuł, omaw1a1ący ciężkie wa Związku nie należdi . „ściąga się" do Łodzi sztuki ze 

scen krajowych i prawie "!' tej sa­
mej postaci, w jakiej były już gdzie 
indz.iej wystawione. To wleczenie 
się za poziomem i 1inią 1 repertua­
rową innych środowisk teatralnych 

„ t~~ika nHlYWi~t~it t~atralna"-
runki p·racy 'i niedolę pracowni- W tym celu sekcja żelaz-o _ me• 
ków w przedsiębiorstwach han- talowa zwołuje zebranie na naj­
dlowych, zamieszczony w nie- bliższy piątek, dn. 24 b. m. o godz 
dzidnym numerze „Łodz.ianina" , 8-30 w lokalu Związku, przy ul. 
odbił się głośnym echem wśród Legionów 8a. 

jest bardzo charakterystyczne dla · d • I s 'tk•11 • K • z d 
mentalności obecnego kierownict- Złe D 11 PD I I om1sary1znego lłll uU 
wa łódzkiej placówki te;!:":).lnej_. , 

zachowuje się pozory, ·'aby na I Ubezpieczalnia po1ożyła jui areszt na subwenc' ę, Sąd starościński ukarał jui pp. Wrocz ·; 1niego 
zewnątrz wydawało się, że nie u- I MorycUiskiego za przetrzymywcmie ~racnwnlczych skłaLek na rzecz Ubez. i.!Czalni, Aktorzy 
legło zmianie, ~e teatr „~a", . że nie otrzymali peinych gaż. 

Opinia publiczna poruszona zo­
stała opublikowaniem materia!ów 
ilustrujących gospodarkę Łódz­
kich Teatrów Miejskich i szafowa 
ni<: pieniędzmi miejskimi. 

robkowi" p. Godlewskiego, preze­
sa „Ozonu". 

pominać o swoje należności. 
Skazanie obu dyrektorów przez 

Sąd Starości1'Iski na kary grzyw­
ny za przetrzymywa.nie składek po 
trącanych na rzecz Ubezpieczalni 
stanowi też „przyczyne.k" do cało 
kształtu gospodarki teatrów. 

zainteresowanych pracowników ill!iilitim~JLZWIB&n:;u:m••••• 
łódz·kich. 

Pod ·wpiywem naszego artyku­
łu Pow. Zw. Zaw. Pr. Handl. 
przystąpił do akcji w celu skupie­
nia · wszystkich pracowników w 
ram·ach organizacji i rozpoczęcia 
intensywnej walki o polepszenie 
bytu. 

Sekcja pracowników branży że­
lazo - metalowej pierwsza przy. 
stąpiła do organizowania wszyst 
kich, tych, którzy dotychczas do 

KOŁA 
OGUMIONE ,· 

szprychowe i tarczowe, wszelkich ro 
zmiarói,y z wieloletnią gwarancją. po 

cenach najniższych. 

poleca „M A X I M A" 
GŁóWNA Nr. 7, telefon 269~81 

nawet możemy oglądać w Łodzi to 
samo co oglądają inni w · Warsza­
wie i innych miastach, ba.t że .na.;. 
wet i premier jest dosyć dużo 
(list dyr. Wroczyńskiego ,do oph 
nii publicznej). jak się tworzy te 
premiery, to o tym najlepiej wie­
dzą artyści. W ciągu tygodni.a mu 
Si s:ę opracować sztukę, bo inna 
„leży''. Praca w takich warunkach 
i podejście do sztuki reżysera, ak­
torów i dekoratora nabiera ,,za. 

Protokółu Urzędu Kontroli i 
Związka Rewizyjnego Samorqdu 
Terytorialnego ujawnione we wtor 
kowym numerze „Łodzianina" mu 
stały przekonać każdego o s!usz­
nc·ści stanowiska większości Ra­
dy Miejskiej, zajętego na posiedze 
niu w dniu 16 b. m. wbrew gło­
som „Ozonu", Str. Narodowego i 
hitlerowców. 

Komisja wybrana przez R. .I\,, 
zbiera się już w sobotę i rozpocz­
nie badać „gospodarkę" Ł. T. M. 
oraz ustali, czy umowa zawarta 
pomiędzy miastem a pp. Wroczyń 
skim i Morycińskim nie została 
złamana, a jeśli tak, to przez ko­
go? 

A podobno za dr;.igą po:owę lu- Szkło stołowe, porcelanę i fajanse 
I 

po cenach najniższych poleca 

let" rzemiosła i szablonu ... 
Przed rokiem 1933 repertuar te· 

atralny wzbudzał zainteresowa­
nie publi~zności i odgrywał donio­
słą rolę kulturalno - wychowawczą 
poruszał problemy społeczne, u­
ważany był za uniwersytet pow· 
szechny. Takie sztuki jak: „Cjan­
kali", „Krzyczcie Chiny'', „Kapi. 
tan z Koepenick", „Rywale" i sze­
reg innych wzbudzały łódzki teatr 
na czołową pozycję w Polsce -
Łódź była dumna ze swego teatru 
bo teatr k~ztalcił i dawał dobrze 
przygotowane widowisko, 

Argument endeków głosujących 
przeciw wybraniu specjalnej komi 
sji dla zbadania gospodarki tea­
trów, był następujący: Sprawa te 
atrów nie jest najważniejsza! 
Istotnie, sprawa teatrów nie była­
b:: najważniejsza gdyby nie cho­
dziło o setki tysięcy zlotych wyda 
wane z kasy miejskiej na prowa­
dzenie teatrów. Ale skoro miejski 
mi pieniędzmi źle się gospodaru­
je, gdy Urząd Kontroli i Zw. Re­
wizyjny Samorządu Terytorialne­
go wystawili gospodarce teatrów 
jaknajgorsze świadectwo - to w 
kulisy tej gospodarki musi wkro­
czyć czynnik niezależny, skoro 
Tymczasowy Zarząd Miejski nie 
wyciągną! żadnych konsekwencji 
przewidzianych umową i gdy pra­
wie w przeddzień zwołania Rady 
Miejskiej z wybora uchwalił do­
datkową subwencję w wysoko­
ści zł. 11 O.OOO. 

Fakt, że Ubezpieczalnia nałoży­
ła areszt na subwencję powoduje 
już - zgodnie z § 15 zerwanie u­
mowy z winy „Spółki" p. p. Wro 
czyńskiego i Morycińskiego. 

Niewątpliwie i itrnł wierzyciele 
zaczną się teraz energiczniej do-

= 

LIC.YTA.C.~ 

tego zespół artystyczny otrzymał o. o y K M A N 
tylko 30% poborów! 

Łódź, NOwOmiejska 19, 
tel. 132-86 §§§§§§§ 

Zgodnie z brzmieniem kontrak- Hurt 
tów, jeżeli aktorzy nie otrzymają Dele 

w ciągu 7 dni należnej wyp!aty, 
kontrakty zostają rozwiązane z 
winy dyrekcji.„ 

Co dalej?.„ Znów zatarg o delegata 
Z inicjatywy kl. zw. odbyła się 

w dniu wczorajszym konferencja 
z firmą Rozen i Wiślicki w spra­
wie przyjęcia do pracy zwolnio­
nego delega~i fabrycznego, Ko­
pra. 

:Firma zajęła negatywne etann• 
wisko, odmawiając przyjęcia de­
legata. Wobec powyższego kl. zw. 
skierował sprawę do Inspektora 
P..-acy. 

Kontrola zakładów fryzjerskich 
Zarządzona została na terenie 

Łodzi przez władze administracyj­
fryzjerskich, która ma na celu 
ne i sanitarne kontrola zakładów 
nie tylko sprawdzenie stanu po­
rządkowego tych zakładów, lecz 
również z;badanie, czy pracowni-

cy, zatrudnieni w zakładach pod• 
dają się przepisanym przez usta­
wę badaniom zdrowotnym co .pół 
roku, gdyż jak stwierdzono istnie­
ją w tej dziedzinie wielkie niedo­
magania. 

Likwidacja konsulatu włoskiego 
w Łodzi 

Dziś, pr:r.eważa repertuar „salo­
nowy", w którym obok ,,wodewi­
lów" można oglądać komedie o 
zabarwien'.u„. kabaretowym. Tak 
zwany „program poważny" zamy 
ka się w repertuarze romantycz­
nym. „Gościnne" · występy artys­
tów i reż:·serów innych zespołów, 
mających zareprezentować nam 
wyższą'' grę i „lepszą'' reżyserię, 
świadczą o prowincjonalnym sa­
mopoczuciu łódzkiego kierownict­
wa, szczególnie, gdy jedyna sztu­
ka „Gałązka rozmarynu", z któ­
rą łódzki tecitr przy poparciu i po­
mocy „wysokiCh czynników" wy­
ruszył do innych miast i miaste­
czek. stała się -oczywistym skanda 

To, że „Ozon" glosował prze­
ciw wybraniu takiej komisji ra­
dzieckiej jest zupełnie zrozumiałe, 
bo gdyby radni „Ozonu" g:osowali I 
za wnioskiem socjalistycznym wy 
stąpiliby przeciw „teatralnemu do 

Zawodowy oszust-nar~oman 
Konsulat honorowy królewsko. 

włoski, w Łodzi, mieszczący się do 
tychczas przy ul. Kilińskiego 222, 
ostatecznie zostanie zlikwidowa. 
ny. 

ne zostają konsulatowi generalne­
mu wło-skiemu w Warszawie· 

Istnieje możliwość uruchomienia 
w terminie późniejszym agentury 
konsularnej, prowadzonej już ofic­
jalnie przez wysłannika rządu 
włoskiego. 

Iem (casus Gdynia). 
I nic dziwnego., że stagnacja ar-

• ntwiękowe 
KinJ PRZEDWIOSNIE 

teromsldego 74/76, tel 129-88 
Pojazd tramwajami O, IS, ,6 i 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego. 

DZIS 
Film, ilustrują.cy dramat pensjonarki, której rodzice żyją. w rozłące 

M·o1 RODZICE - ROZWODZĄ SIĘ 
W r. gł.: 

po raz 16-tr przed sądem 
Na ławie oskarżonych w Sądzie 

Okr. w Łodzi zasiadł w dniu wczo 
rajszym 35-letni Feliks Filip Pilin, 
poprzednio karany 15 razy za róż 

ne oszustwa. 

jednak zbiegł z pociągu gdy go 
eskortowano do Łodzi i ujęty zo­
stał dopiero w styczniu b. r. 

Na rozprawie przyznał się do 
winy, wyj1śniając, że do prze­
stępstw skłania go nałóg kokainy. 
Wprawdzie zdołał się wyleczyć, 
lecz. później poznał znów kobietę 
narkomankę i ponownie wpadł w 
sidła naloga. 

Są.d Okr. w Łodzi skazał Felik­
sa Filipa Pilina na 5 lat więzienia 
i po,zbawienie praw na lat 5. 

Radio łódzkie 

Konsulem honorowym włoskim 
w Łodzi był znany przemysłowiec, 
Stefan Oser, który zrzekł się w dn. 
5 b. m . . godności konsula, przy 
czym 'decyzJa ta po.dyktowana by· 
ła ustawami rasistowskimi w Ita- CZWARTEK, dnia 23 lutego. 
li!. · 5.35 Muzyka poranna - płyty. 6.35 

W dniu 15 b. b. nadeszła decy- Gimnasty6:a. 6.50 Muzyka - płyty. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka - pły­

zja rządu włoskiego, przyjmująca ty. 8.00 Audycja dla sz<kół 8.10 Przerwa. 
zrzeczenie się godl)ości konsula Il.O-O „Król pieśni - Franciszek Schu­
przez p. Osera i wobec tego obec bert" - audycj<J dla szkół. 11.25 Utwo· 
nie przeprowadza się czynności ry fortepianowe - płyty. 11.57 Sygnał 

czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 A'l?dy­
związa,ne i likwidacją konsulatu cja południowa. 13.00 Przerwa. 14.00 

M. GQrczyńska, J. Andrujewska, K. Junosza.Stępowski i F. Brodniewicz 

Ceny miejsc: l m. 1.09, n m. 90 gr., In m. 50 gr. Kupony ulgowe po 
70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. W niedziele i święta 
nie ważne. Pcczątek przedstawień w dnie powszednie o godz. 4.ej, 

W grudniu 1937 r. Pilin po opu­
szczeniu więzienia został przyjęty 

w charakterze akwizytora og:o­
szeń i prenumeraty w wydawnic­
twie „świat Pięknej Pani' bez pra 
wa inkasowania należności. Pilin 
wydrukował sobie wlasnfl dekl:Jra 
cję, zrobił pieczątkę i inkasując sa 
mowolnie przywłaszczył sobie 
1000 zł. na sztrndę wydawcy Tade 
usza Dymowskiego. 

honorowego włoskiego w Łodzi i l\'.{elodie z filmów d.źwiękowych - pły­
agendy tegoż konsulatu przekaza- ty 14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe 

..._ _______________ A _____ ,_________ i odczytanie programu. 15.0-0 Życiorysy 

- • maszyn: ,,Lokomotywa" - pogadanka. 

w niedziele i święta o godz. 12. 
Następny program: „GEHENNA"- w rolach gł. ćwiklińska i Samborski. 

Po ujawnieniu nadużyć zbiegł. Zaspy S'n1·ez· ne utrudn1·a1· ~ komun1·k=-c1· D ~~~~!g~ł~f.~~ k::!1~ "!~~~~::~~~~00 U q U ~ Dziennik popołudniowy. 16.03 Wiado-
mości gospodarcze. 16.40 Re--;1tal śvie­

śródmieści u dozorcy mieli moc za- waczy. 17.10 Samochody pędzone drew­
j ęciia z usuwaniem śn1i.egu, który n: .1 - pogadanka. 17.20 Reci '.al organo­

Ujęto go następnie w Warszawie, 
W ciągu nowy i dnia w.czoraj­„„„ ... „„..w ... „19111ni.-„ ... „„ ....... „„,...,.„„„„„..,F.~„„„„„„~U1~..,.,~~'.f!TZlfiłlllM••rm=1m11~• 

- szego padał sn:1eg, zaścielając 

U R A N I A I 
WIELKI PODWóJNY PROGRAM DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 
PORAZ PIERWSZY W LODZI . PORAZ PIERWSZY W LODZI 
Imponujące sceny walk na pustyni„. Miłość, która prowadzi do zbrodni i 

obłędu„. · 

. .. · 1) PIEKŁO SAHARY w r. głi ~i~1i,1:i ~~~ 
Ceg . e~mana 2, tel. 107.34 

Pięść i serce, odwaga i tchórzostwo, występek i wielkodu.szność ... 
Początek w dni powszednie o godz. 2) LO nn JEF.F w r. gł. FREDDIE BARTHOLOlUEN 
4-ej w soboty i niedziele p g. 11.30. f:'- I l\UCHEY UOONEY 

KINO .TEATR program sezonu! 

dość grubym pokładem pola. W 

M A G 
nowoczesne, masywnej budowy, 

poleca finna: 

11B. Kapczyński" 
Lódź, Pod.rzeczna 33, tel. 108.55. 

Firma egzyst. od 1889 r. -
Dziś i dni następnych wielki 

I. Potężny dramat Życiowy p. t. II. Nawspanialsza komedia sezonu p. t. 

Z _achqta 
' 

z b ł ą d z ł 
Film o wielkiej miłości. W rol. gł.: 

e m ósma żona Sinobrodego 
Łódź, Zgiel'$ka 26 

CHARLES BOYER I MICHELE MOR­
GAN. 

W roli gł. CLAUDEITE COLBERT 
I CARY COOPER. 

wy. 18.-0-0 Odpowiedzi na listy w spra• 
co raz to nowe tworzył pokłady. wach technicznych. 18.10 Mu~yka _ pły-

.Na terenie powiatu piotrkow. ty. 18.25 Wiadomo-ści sportowe fokdne. 
ski ego , i radomszc.zahs.kiego zas.py 18.30 Pogadanka aktualna. 18.40 .,M-u­
śnieżnie potworzone na drogach,. zyka lekka i muzyka poważ.na" -- ~a­
znacz:nie utrudniiaj .ą komunikację węda „muzycz.na. l9.05 .,Pociąg w me-

, . . . , . . ' znane - konc:-rt rozrywkowy. 20.3~ 
tak, ze do mteJSCOWOSCI, połozo- Audycje Informacyjne: Dzfo·nnik wie-
ny;ch przy bocznych drogach, ko- czorny. Wiadomoś"ci meteor.1Jo~ic~n·'. 
munikacj a jest całkowide przer- Wiadomo·ści sportowe. Nasz program na 

jutro. 21.00 Teatr Wyobraźni: „Zawi;za 
Czarny" - dramat Juliusza Słowa1·,kie­
go. 22.10 Produkujemy prawdziwy je· 
ciwab" - pogadanka. 22.20 Koncert ży­
czeń. 23.00 Ostatnie wiadomości dzienni· 
ka wieczornego. Komunikat meteorolo­
giczny. 

wana. 
Władze wydały zarządzenie 

gminom, aby przy pomocy robót 
szarwarkowych usuinęły zatory 
śnieżne. 

.Na liniach kolejowych sytuacja 
jest całkowicie dobra i nie noto­
wano żadnych przerw w kiomuni­
kacji, czy też opóźnień . 

-;J,7,„„ ... „ ... „„ ... „„ ... 
Resztki po niebywale niskich cenach 

poleca dom sukna, Przejazd 36. 

Udb1to w dirukarni „Robotnik'', Warszawa, Warecka iJ. 




